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Przed posiedzeniem Komitetu Akcyinego 


Kraków, 15 lipca 

(Th.) Po długiej — nawet niezmiernie dłu- 
giej — przerwie zbiera się dnia 16-go b. m. 
' Akcyjny Komitet Organizacji Sjonisłycznej 
| w Londynie. Na porządku dzien- 
nym znajdują się niemal wszystkie przedmio- 
ty, które zajmować będą Kongres. Posiedzenie 
to nie będzie tylko przygrywką do Kongresu, 
ale właściwie — że tak powiemy — skonden- 
sowanym kongresem. Na posiedzeniu tem usta 
łą się już kontury kongresu, a co na niem bę- 
dzie- uchwalonem, stanie się miarodajnym 
wskaźnikiem dla kongresu. Dlatego należy 
przywiązywać duże znaczenie do tego przed- 
kongresowego posiedzenia Akcyjnego Komite- 
tu, a to, co się o niem mówi i to, czego się od 
niego oczekuje, odnosi się muialis mutandis do 
„samego kongresu. 

Otóż pierwszem naszem żądaniem jest, aże- 
by sprawa rozszerzenia Jewish Agency znala- 
zła nareszcie swoje ostateczne załatwienie i 
przestała niepokoić i rodziełać samą organiza- 
cję sjonistyczną. Mamy bowiem wrażenie, że 


z obu stron, tak ze strony kierownictwa orga- | 


mizacji, jak również ze strony opozycji prze- 
isadza się w sposób gwałtowny całe to zaga- 
dnienie. 

Z jednej strony oczekuje się od rozszerzenia 
jUewish Agency przez przyciągnięcie do niej 
ałezióż, znajdujących się z tej lub owej 
przyczyny poza Organizacją Sjonistyczną, zu- 
pełnego zbawienia, którego ono na pewno nie 
przyniesie. Z drugiej strony obawiają się po 
tem rozszerzenia niebezpieczeństwa dla caio- 
ści i zwartości Organizacji, oraz dla czystości 
ideału sjonistycznego, niebezpieczeństwa, ja- 
kiego faktycznie w niem niema. Nie jest bo- 
wiem prawdą, że kilku, czy nawet kilkudzie- 
sięciu mężów z poza Organizacji sjonistycznej 
zdoła tyle inicjatywy i rozmachu wprowadzić 
ażeby przyspieszyć w znacznej mierze zreali- 
zowanie sjonizmu. Owszem, przyznajemy chę- 
tnie, że wśród tych ludzi, których się ma na 
'oku i których się chce zainteresować sprawą 
'sjonizmu, w ściślejszem znaczeniu słowa, są 
tacy, na których współpracy powinno dużo za 
"leżeć. Ale twierdzimy, że ich współpracę w 
dużej mierze już pozyskaliśmy. Tacy mężo- 
wwie, np., jak Louis Marshall lub Feliks War- 
burg okazują tyle zrozumienia i żywej sym- 
patji dla odbudowy żydowskiej siedziby na- 
frodowej, że ich już można zaliczyć do „swo- 
ich". Oczywista, że oni mogą poświęcić wię- 
cej energji tej sprawie, skoro będą czuli na 
sobie część wspólnej odpowiedzialności, Ale 
to nie jest rzecz rozstrzygająca. I niema o co 
wszczynać hałasu. A tak samo niema powodu 
do robienia hałasu z tej sprawy w przeciw- 
nym kierunku. Ci ludzie, a wszyscy im podo- 
bni, nie maie z pewnością w sobie żadnych 
„wallenrodc 7 knowań i zamiarów i nie 
przychodzą, 1 nas burzyć lub rozlużniać. 

Oczywisi dobe jedno zastrzeżenie trzeba 
zrobić i też : E w wiemy — czyni się je ze 
strony kiero}? © twa organizacji: Organizacja 
sjonistyczna '"nusi zachować prymat w rze- 
czach sjonist cznych. Palestyna ma się stać 
wiedzibą nan iową narodu żydowskiego, To 
jest wyraźnie napisane w deklaracji Balfoura 
itak samo wyraźnie i niedwuznacznie zastrze 
tene w mandacie, Nikt chyba nie będzie 


chciał skurczyć znaczenia tych słów i nie bę- 
dzie usiłował wyprowadzić pojęć i komcepcyj, 
które się z tym zasadniczym charakterem kłó- 
cą. Weźmy choćby kwestję hebraizacji Pale- 
styny: czy może ona podlegać dyskusji lub 
krytyce? To jest res judicata i nikt chyba jej 
nie zakwestjonuje. I tak samo rzecz się ma 
z innemi aktualnemi zagadnieniami. Jest, np. 
faklem, że p. Warburg był zachwyconym na- 
szą „kwucą”, czy zachodzi tedy obawa, że ten 
multimiljoner przychodzi do nas, ażeby „kwu 
cę" burzyć? 

Jednem słowem — nie widzimy pelnego 
zbawienia ale też nie widzimy żadnego niebez- 
pieczeństwa. Widzimy pewne korzyści w roz- 
szerzeniu, dlatego je chcemy. Pragniemy utrzy 
mać pewną „Suwerenność“ kongresu sjonisty- 
cznego, dlatego chcemy się przy zawarciu tra- 
ktatu z innemi organizacjami co do tego upe- 
wnić. To jest wszystko. A z tego nie trzeba 
robić tragedji. 

Waźniejszą, bo bardziej esencjonalną i we- 
wnętrzną się nam wydaje kwestja budżetu 
szkolnego, który jest teraz trochę upośledzony. 
Sieć naszych szkół nie wysłareza na potrzebę 
tak dużej imigracji, jaką już mamy i jakiej, 
chyba mocno zwi:xczorej. spalziewaniyy cię 
w przyszłości, Mąż najb! aszej. Tu trzeba się 
zdobyć na duży czyn. Gdybyśmy się nie oba- 
wiali zbyt śmiałych eksperymentów w rzęczy 
tak niezmiernie zasadniczej i podstawowej, 
jak szkolnictwo, wolelibyśmy, ażeby dla nie- 
go stworzyć nowy fundusz i nowy aparat orga 
nizacji dła zbierania tego funduszu. Może 
trzeba będzie i to przygotować powoli i syste- 
matycznie, nie narażając na razie tego, co już 
mamy i co czerpać możemy z już istniejących 
funduszów. 

Ważnym przedmiotem obrad powinno być 
również zagadnienie popierania kolonizacji 
drobnych kapitalistów. Uważamy bowiem, że 
kolonizacja Palestyny nie może być jednostron 


Streik ralny proklamowany pa dzied 20 km. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 14. 7. (Sin). W szeregu powia- 
tach zwołane były w tych dniach zjazdy zwią 
zku zawodowego pracowników rolnych. Na 
zjazdach tych postanowiono proklamować 
strejk rolny na dzień 20, bm. W związku 
z tem odbyły się dziś poufne narady w prezy- 
djum rady- ministrów. 

Sfery ziemiańskie spodziewają się na wy- 
padek strejku na czas żniw pomocy zorgani- 
zowanych drużyn S. S. S. oraz liczą na bez- 
robotnych. 


Mie bedzie przedłażany dzień pracy w sklepach 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 14 7. (Sin) Wobec pogłosek, ja- 
kie się w prasie pojawiły, iż czas pracy w skle 
pach ma być przedłużony do 12 godzin, głów- 
ny inspektor pracy p. Knot oświadczył, że 
w myśl ustawy czas sprzedaży w sklepach 
określony jest na 46 godzin w tygodniu, i 
rząd niema zamiaru wnosić do ciał ustawo- 
dawczych żadnych projektów zmian tej usta- 
ww w „R 


ną. Trzeba się liczyć z psychologją i z faktycz 
nem uwarstwowieniem mas żydowskich i do 
tego zaslosować nasze poczynania, Należy, 
rzecz jasna, regulować wszystko wedlug do- 
brze obmyślanego — aż do drobnych szczegó» 
łów — planu. Ale nie można niczego hamować 
co się przyczynia do spiesznego zaludnienia 
Palestyny imigrantami żydowskimi. 

Rzecz jasna, w iego rodzaju sprawach Sskłom 
ności wynikające ze światopoglądów społecz- 
nych, odgrywają bardzo dużą i bardzo zasa= 
dniczą rolę. Ale właśnie rzeczą „rządu”, że tak 
powiemy, i rządowej partji, tj. ogólnych sjo 
nistów jest, wytworzyć zdrową i korzystną 
syntezę wszysikich prądów, nie zaniedbując 
żadnego. 

Poruszyliśmy właściwie tylko kilka zale- 
dwie zagadnień, których naturalnie jest zna< 
cznie więcej. Sporne są jednak może najbar- 
dziej te, które poruszyliśmy. Sądzimy, że we 
wszystkiem można dojść do zgody, która za+ 
dośćuczyni istotnym potrzebom rychłej i zdro 
wej odbudowy Palestyny, 

To wszystko jednak jest dobre, doskonałe, 
o ile — naród żydowski dopisze. Mówimy o 
budżecie, a nie mamy — egzekutora podatko< 
wego. Naszym jedynym, egzekutorem jest nasz 
zapał, nasza wiara w zbawienność naszego 
wielkiego historycznego ideału. Jeżeli potrafi- 
my przelać tę wiarę i ten zapał na cały naród 
żydowski i porwać go do dużych, prawdziwie 
dużych ofiar, to nasza sprawa będzie szybko 
doprowadzoną do pełnego urzeczywistnienia. 
Już choćby z tej przyczyny uważamy za pod 
stawę wszystkiego, co się łączy z odbudową 
Palestyny, istnienie silnej i zwartej organi 
zacji sjonistycznej, Bez niej nie ruszymy % 
miejsca, gdyby nawet miljarderzy chcieli nam 
coś darować. Sjonizm jest jeszcze i pozostanie 
bodaj jeszcze na długi czas ową siłą, która re< 
„a Pw umysły i porywa do wiel PrN 
czynów. 


Rada Nadzorca m Polskiego 


(Telefonem od naszego Eorespondexiaj -. 
Warszawa, 14. 7. (Sin) Na jutro zwołtne 
jest nadzwyczajne posiedzenie rady nadzorczej 
Banku Polskiego, które ma opracować insttu- 
kcję dla dyrektorów filji Banku w sprawia 
natychmiastowej wymienialności bilonu, 


niecki komisji krogowej na radi ministrin 


(Telefonem od naszego Borospondenia) | 
Warszawa, 14 7, Sin. Na jutro zwołane jest 
posiedzenie Rady ministrów, na którem mają 
być zaakceptowane wnioski uchwalone ones 
gdaj na posiedzeniu sekcji kresowej w sprawie 
ulg dla ludności żydowskiej. 


Rokovania 2 Niemcami twaa 


(Felafomem od nasmege lerczponówikni ` 

Warszawa, 14. 7. (Sin) Pod naciskiem nie- 
mieckich sfer przemysłowych rząd niemiecki 
podjął rokowania z rządem polskim w sprawie 
załagodzenia konfliktu gospodarczego. Dziś 
nadeszła do Warszawy z Berlina wiadomość 
telegraticzna, że rokowania toczą się w dad 
szym ciągu, 


mh 
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F Twów. TA. 7. (1) Zainteresowanie rozprawą Jae- 
gera i tow. wzrasta z dnia na dzień. Zeznania My- 
ikytyna — oto wyłączny temat rozmów i dociekań. 
iRówmież dzisiejsza rozprawa obfitowała w szereg 
Niezwykle sensacyjnych momentów. 


 „jfeszcze e protokołach 
f rzy godziny zajęło odczytanie 12 protokołów 
i mia Mykytyna w Śledziwie. Po ich odczy 
[taniu Mykytyn wyjaśnia i prostuje szereg faktów, 
lo, których mawa .jest w protokołach, stwierdzając, 
Ieoajuż- wczoraj podniósł, że protokoły nie były pi- 
male pod jego dyktandem. Z zeznań jego wynika, 
hłe wogóle przesłuchania nie były przeprowadzone 
ce- wedle- przepisów procedury. Często aSystowa 
j ia osoby obce, jak komisarze policyj 
wikis: 01: > wy 
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(+= %,Czarmy kot“ F 
zy Hiag zeznań Mykytyn zastanawia się 
cry Pańczyszyn był sprawcą zamachu. 
gdrikza; ponownie, że to Co zeznał w sprawie u- 
ba "wZamachu jest prawdą. Po dłu 
ważamiach dochodzi do przekona- 
pod/wpływem silnego zdenerwowania i kom 
„wynikłych na tle jego przesłuchań, nie 
śs w Stamie powiedzieć, czy Pańczyszyn 
Hema zamachu. Czytał niedawno nowelę 
0e/gfo *Tk.r„ Czarny kot“, która wywarła na nim po 
znorerueaie, Jest przekonany, że zachodzi u nie 
oppineen proces psychopatologiczny, który: . każe 
tou powtarzać, że Pańczyszyn jest sprawcą zama- 
kim, Obecnie 2 całą trzeźwoŚścią nie mógłby tego 
z ów 


+AMPdbiszym dagu Mykytyn podaje, w jakich wa- 


„odbywały się przesłuchania w Śledztwie. 
Śledczy wzywał go do zeznań przy pomocy 
„ Jnż to samo wzbudziło w mim prze 


wiadczenie *o* nieczystości intencji. 
Le Pierwszy raz” Zawczwano go do sądu dnia 3 gru 
102% r. Na wezwaniu figurował już jako are- 
leztxnt,. wogóle stwierdza, że sędzia Śledczy trakto- 
mał go”Gtałe, jako więźnia, mimo że był Świadkiem. 
KSaedztwło odbywało się w sposób następujący: 
"upa —-, o e 
©. AUporczywie milczał 
Peal Się pam sędzia Rufka, a pan prŹiokolani 
EProtrowski pisał Ja się do winy wówczas Nie przy 
|zaewałem. PL sędzia Rutka zachęcił mnie, bym się 
(przymał do winy, ja jednak milczałem. 
* Przew: Milczał pan nawet cztery godziny. 
yfykytyn: Pan sędzia Rutka mówił do mnie: 
a Pan wie, kto wykonał zamach, niech się pan 
"przyzna do winy. Niech winni poniosą karę. Niech 
Mọ pam przyzna, Że oni namawiali pana do fałszy- 
mwyd zezmań, czy też do fałszywych Zeznań w są- 
a WAR wdłt TIBI: | Euig 
(dPrzawodn.: Kio są GI oni? s. -. - 
: To znaczy ci obwinieni, Jaeger, Korn- 
(Ńaber i imni. Czy wymienił posła Rozmaryna tego 
Sfo pamiętam. Wówczas p. protokolant Piotrowski 
rzekł do mnież 
| — Panie Mykyiyn, niech sie pan przyzna do wi- 
my, bo mamy tu zeznania Świadka 16-letniej służą- 
ej, zdaje się, Że Żydówki, która zeznała, Że Żydzi 
|przekupili pana. Jeżeli pan nie wierzy, to proszę 
się popatrzeć. | 
{Po tych słowach dał mi do przeczytania te zema 
nia, pirzyczem zakrył górną połowę arkusza, tak, 
Żaby nie mógł zobaczyć nazwiska Świadka, ._._.. 


Odrętwienie ; 


» Popadłem wówczas w stan psychicziego odręt- 
wienia, Protokolant Piotrowski zaczął mną potrzą 
'"sać obiema rękoma, mówiąc: 

! — Człowieku, opamiętaj się, Co się z tobą stało? 
** Nie odpowiadałem. P. sędzia Rutka mówił. Że je 
„eli się nie przyznam, grozi mi 10 łat więzienia, że 
'mie przetrzymam takiej kary. Tłómaczył mi, dlacze 
go trzymam z Żydami. Gdy się jednak: dalej Mie 
pezyznawałem, p. sędzia Rutka groził mi: |, + 


© Najstraszniejsza groźba 


S Jeśli pan się nie przyzna, Że namawiali pana 
Mo fałszywych zeznań, to pana damy do celi komu 
imóstów, do celi Brechera, a panu tam 
arie. 


z 


+ (Telefonem od naszego korespondenta) | 


knie mnie do celi Brechera i innych komunistów, 
to oni mnie zabiją. Zapytałem p. sędziego Rutki, 
czy jeżeli przyznam Się, olrzymam osobną Celę i 
czy będę mógł widywać się z narzeczoną. P. sędzia 
Rutka przyrzekł mi to. Ja jednak dalej milcza- 
łem. P. sędzia Rutka oświadczył mi, że mógłby za 
protokołować to moje pytanie, co mogłoby wyrzą- 
dzić mi szkodę. Później p. protokolant Pioirowski 
zaczął mi tłómaczyć, że ugrzązłem w bagno po szy- 
ję, a jak się przyznam, to tylko po kostki będę w 
bagnie. Ponieważ byłem narzędziem Żydów, więc 
najwyżej grozi mi pół roku kary. 

Pan sędzia Rutka powtarzał mi ustaWicznie. Że 
da muie do komunistów, że do miesiąca będzie mo- 
ja rozprawa. Dalej, że żydzi są źli Że tylko oni tak 
czynią. 1. 


`$ Niemojewski do pomocy... 


By mnie o tem przekonać obiecał 
dnia dać mi książkę, któraby mnie utwierdziła w 
tem przekonaniu. Wahałem się przez 4 godziny. 
Gdy wkońcu widziałem, że niema innego wyjścia, 
jak tylko się przyznać, że mnie do tego namówili, 
potwierdziłem lo, o co mnie pytał pan sędzia, a ten 
zaraz to zapisał. Drugiego dnia wręczył mi w jego 
biurze książkę pod tytułem „Dusza żydowska w 
zwierciedle Talmudu“ (Andrzeja Niemojewskiego 
— przyp. red.), , 

Przew.: Kto jest jej autorem? * m 

Mykytyn: Nie pamiętam. Wiem, że broszura Wy 
dana w Warszawie. Chciałem tylko ogólnie zazna- 
czyć, jak się odbywało przesłuchanie. 

Przew.: Czy o tej książce chce pan jeszcze 
mówić? 

Myk.: Nie. Oddałem ją panu sędziemu po trzech 
dniach. , 

Przew.: Czy przywiązuje pan do tego jaką wagę? 

Myk.: Chciał mnie w ten sposób zrobić antvse- 
miią. , 


następnego 


coś 


Za „mało* zeznał 


Mam feszcze Awa fakty. Pierwszy raz byłem prze 
słuchiwany 22 stycznia a przesłęchiwanie trwało 4 
gedziny. Następnie trzeciego dnia, gdy przyszedłem 
znowu zeznawać, pan sędzia Rutka powiedział w o- 
bccności Piotrowskiego, że ja przyznałen się wpra 
wdzie, ale że zeznałem za mało. że wobec tego nie 
chce pi%iokołować dalej i podarł cały arkusz Ze- 

v€Laf z poprzedniego dnia. Potem napisal nowy ar 
kusz. 

Przew.: Może się pan myli co do daty? To było 
23-go. 

Myk.: Podobny fakt zaszedł 26 Stycznia. Znów 
pan sędzia Rutka powiedział, że za mało obwini- 
łem tych j znowu podarł protokół, bo było w nim 
za mało. Dr. Piotrowski mówił do mnie bym ja 
twierdził, że w dniu zamachu nie byłem pod ka- 
wiarnią „de la Paix", tylko pod cukiernią Sotschka 
i że tam nic nie widziałem. [ak następnie sam na- 
pisał, a poprzednie podarł. 

Przew.: Pan jeszcze przedtem zeznawał, w spra- 
wie tego, gdzie rzucono bombę. d 


. r | 
Komunizm czy idjetyzm? 
Myk: Później wobec mnie pan sędzia Rutka mó 
wił, Że Steiger rzucił bombę, Gdy pytałem dłaczego 
to miał uczynić, wszak nie jest ani komunistą, ani 
anarchistą, pan sędzia Rutka powiedział, że nie u- 
czynił tego z powodu komunizmu ale z idjotyzmu. 


Lekcja zachowania się 


Następnie opowiada Mykytyn. w jaki sposób sę- 
dzia Rutka pouczał go, jak ma się zachowyjwać na 
rozprawie na Sali sadowej. 

Pan sędzia Rutka mówił mi, żebym się nie Dał, 
żebym wyciągnął ręce prosto przed siebie. (Myky- 
tyn demonstruje to), bym się nie trząsł. Jeżeli się 
nie przyznam przy konfrontacji, bedę siedział 20 
lat. Jeżeli się przyznam, żebym wskazał do oczu, 
bym palcami machał pod nos obwinionych (Myky- 
tyn demonstruje odpowiednim ruchem) i powie- 
dział, Że przez tych pięciu ja tu siedzę. IZ powodu 
przyznania się i obwinienia niewinnych dostałem 
bicia serca. Pamiętam, że w Czasie Niedzieli Palmo 


dobrze nie bę | wej, gdy odwiedziła mnie narzeczona, Źle wygląda- 


łem i drżałem. A gdy tak drżałem przed sędzią ten 


- Powestraszyłem się gdyż wiedziałem, Że jeśli zam | rzekł mi, że gdy będę mię tak trząsł, to będrie fle 


skrucha Mykyty 


Szósty dzień rozprawy przeciw Jaegerowi i tow. 
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Byłem pod władzą sędziego, a on postępował . 


mną, tak, że byłem maltretowany, 
Przew.: Moralnie? 


Sznurek na podwórzuwięziennen. 


Myk.: Gdy zgodziłem się na przyznanie się do aq 
nie się odwołać, wówczas Dr. Piotrowski.. (niw 
kończy Zdania). Jak się wyraziłem nie pamiętam. 

Przew.: Dlaczego nie pamięta pan tego, co pak 
chciał powiedzieć. a pamięta pan, co on panu powi 
dział? 

Myk.: Ja powiedziałem, że nie chciałem zezne 
wać co do tych listów, a równocześnie powiedzim 
łem że znalazłem na podwórzu sznurek i że chę 
się powiesió - 


Zgroza! 

Na to Dr, Piotrowski powiedział: =... 

— Pan powinien przemyśliwać nad tem, jak włm 
Śnie Żydom wiać truciznę, a nie, jak sobie odbie. 
rać życie i odwoływać zeznania. 

Słowa powyższe wywarły na sali olbrzymie Do- 
ruszenie. 

Przew.: W ten Sposób pana pan Piotrowski od 
wiódł od tego, by pan zalał im sadła? 

Myk.: Mówił. bym przemyśliwał nad tem, jah 
wlać im truciznę. i 

Przew.: A nie Dróbował pan tego zeznania odwa 
łać? 

Myk.: Ja się obawiałem. k A 

Przew.: A teraz się pan nie boi? A 

Myk.: Teraz jou rerrwawn. teraz jeslem przed 
sądem. 

Przew.: Ale przedtem Dar ʻakże był 
dem. , 

Myk.: Ale teraz jestem pod opinją (chce powie 
dzieć: pod opieką. Wogóle należy zwrócić uwagą 
że Mykytyn dość słabo włada językiem  połskim, 
wskutek tego zdania, które wypowiada. wypadają 
dość chaotycznie. — przyp. I. 

Przew.: Myśli pan publiczności ? "4 

Myk.: Tak pod obroną publiczności. Sędzia Ru 
tka pytał się z jakiej racji otrzymałem pieniądze ou 
kom. Sawickiego. Uśmiechnąłem się i powiedzia: 
łem, Że z tej samej racji, z jakiej otrzymuję od pa 
na sędziego książki, drugie Śniadania i pomarań 
cze. 


=- A 


A al 


przed są 


Skrucha się budzi 


Gdy byłem skaomfrontowany z Kornhaberem nfs 
mogłem mu do oczu patrzeć. Przed konfrontacją 
mówił pan sędzia Rutka, żebym się mocno trzymuł 
A pan Kornhaber wyglądał, jakby szedł na szw 
bienicę, a ja bałem się sędziego i ciągle się śmini 
łem. Pan sędzia nie zwracał uwagi na to, * że sią 
Śmieję, mimo, że Kornhaber mówił, Że to niepra 
wda, że Mykytyn Się przez cały czas śmieje i że na 
to mógłby się zdobyć tylko taki Mykytyn. Gdy przy 
Szedł potem Głlasermann. mówił mi pan sędzia Rut 
ka, żebym się nie Śmiał i poważnie trzymał a gdy 
byłem konfrontowany z Głasermanmem trzymałem 
się inaczej. Pan sędzia Rutka pouczał mnie, jak się 
mam zachowywać przy konfrontacji, bym skakal 
do ócz, bo to w Sądzie tobi odmienne wrużemie na 
trybumale. 


Panna Pasternak 
Następnie Mykytyn streszcza rozmowę pomiędzj 
sędrią Ratka a protokolantem na temat Pasterna. 
kówny. Rozmowa prowadzona była w obecności Mi. 
kytyna, 
Dr. Piotrowski mówił do sędziego Rutkn è . ` 
— Mamy przecież świadka, Pastermakówną.  ' 
Na co sędzia Rutka odpowiedział: A 
— Ja tego znacznie wolę — przyczem wska 
zał palcem na mnie. To są 90 procent dowadn winyj 
Na tem zakończyła się dzisiejągję *ozprawa. Dak 
szy ciąg jutro. 


TTelsionem od msmgo Korespomkentaj . 
Twów. 14. 7. I Dzisiaj przywieziona z Warszaj 
wy do Lwowa pod silną eskortą Pańczyszyna. Pa 
czyszyn będzie W! toku roeprawy, 
z Mykytynem » S 
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Jak długo utrzyma się' gabinet Painleve'go. — Groźne zaostrzenie się sytuacji finansowej. 
Psychołogja Francuza: pesymista i optymista w jednej osobie. — O równowagę budżetu. — 
Jak sobie radzi p, Caillaux? — Pożyczka wewnętrzna. — Jej horoskopy. — Ale daniny i 


podatku majątkowego 


> 4 > Paryż, 6 lipca 1925. 

y Gabinet Painlevego przeszedł ciężkie chwile, ale 
Je przetrzymał. Utrzymał się kosztem chwilowego 
kryzysu kartelu lewicowego  manifestującego się 
już to nieufną rezerwą Socjalistów i poważnego od- 

u radykalistów, już to hipokryzyjnem popiera- 
niem rządu przez prawicę. będącą dotychczas w 
Nieubłaganej opozycji. W kołach parłameniarnych 
przeważa opinja, że 
gabinet Painlevego utrzyma się jeszcze do końca 

Toku, 

6 He przedtem nie nastąpi decydująca, ponowna 
konsolidacja wszystkich sił kartelu. 
j je zagadnienia wewnętrzno-polityczne po- 
kostają jednak obecnie w cieniu wobec 

groźnego zaoStrzeniz się sytuacji finansowej. 
Bytuacja ta jest — jak to onegdaj Wyraził p. Cail- 
Jaux — „lepsza niż to, co się o niej mówi, lecz gor- 
eza niż to, Co SiĘ o niej myśli“. Ten pozorny para- 
doks zrozumie łatwo każdy, kto zna trochę psycho- 
logję francuskiego obywatela, owego tak trafnie 
przez p. Herriota nazwanego „Francais moyen" 
(Przeciętny Francuz), Wystarczy chwila rozmowy 
g€ tym „przeciętnym Francuzem“, by przekonać się, 
ide jest on największym pesymistą, by nasłuchać 
się najokropniejszych herezji przeciw państwu, mi- 
mistrom i parlamentowi, najczarniejszych  przepo- 
wiedni o bliskim końcu Świata a przynajmniej Fran 
ch, o jej ruiuie gospodarczej, zaniku moralności i 
nezciwości, wzrastającej depopulacji, o przyczajo- 
nych i już do odwetu gotowych Niemcach, o bez- 
względnych i na zgubę Francji czychających zgra- 
jach wierzycieli amerykańskich i angielskich i o 
wielu, wielu innych nicmniej strasznych upiorach. 
Ten sam Francuz zaprzecza jednak w myślach i 
czynach zupełnie swoim słowom: pracuje spokojnie 
i wytrwale, oszczędza gdzie i jak tylko może, Skła- 
da przezornie grosz do grosza, trzyma renty i pa- 
Piery państwowe i Wierzy głęboko w ich wartość, 
Mczy ciągle we frankach nie bacząc na ich coraz 
niższy kurs, jednem słowem — ufa państwu i jest 
pełen niczem wykorżenić się nie dającego optymi- 
smu. Biada obcemu, któryby się odważył wyrazić 
podobnie ostrą krytykę, jak on sam przed chwila: 
gotów jest wydrapać mu oCzy. Bystry umysł p. 
Cnillaux zna dobrze te wady i zalety „przeciętnego 
Francuza“ | stara się przywołać go do trzeźwości 
i zwrócić mu uwagę, Że zbytm pesymizm w słowach 
jest równie Szkodliwy, jak dziecinny optymizm w 
czynach. 

W technicznych trudnościach finansowych błądzi 
„Francais moyen", jak w dziewiczym lesie, nic a nic 
z nich nie pojmnje i stwarza sobie najczęściej jak- 
najprostszą koncepcję, dającą łatwe rozwiązanie i 
prędkie uspokojenie. Projektowana przez socjali- 
stów danina i pedatek majątkowy wydają: mu się 
dlatego dużo bardziej zbawiennym Środkiem, niż 


SZYMON JUSZKIEWICZ, 3) 


W sidłach strachu 


Powieść współczeSna z żyCią Żydów w Rosji. 


=- Ale przecież jeSzCze nie uciekli — wmieszała 
się Sonia — skąd pan wnosi, że odchodzą? Ja na 
przykład nie widzę tego. Dokumentów się nie przy- 
mosi.. ot przewozi Się pianino — dodała patrząc się 
przez okno — szeregi ludzi czekają jak zwykle 
przed sklepami. Nieszczęsny jakiś kontr-rewolucjo- 
nista, plotkarz powiedział panu głupstwo, a pan u- 
wierzył Wszak systematycznie  rozpowszechniają 
takie pogłoski. A któż pann każe słuchać? Codzien- 
nie słyszę na rynku lakie historje i nic sobie z tego 
nie robię. — 

— A Czemuż nie widziałem przed ispołkomem 
Żołnierza na Warcie? — pytał się Semion Grigorie- 
wicz — a zresztą wszędzie byłem i wywąchałem sy- 
%uację. W agit — oddziele wisi zegar z napisem: Bi- 
je dwunasta godzina! Czemu? Na innym plakacie 
czarno na białem WyCzytasz: „Nie radujcie się bur- 
żuje, przyjdzieimy jeSZCze z powrotem“. Serce mi 
wprost się zapadło, Sdym ujrzał te' plakaty. 

— Prawdopodoł vie są te plakaliy Z zeszłego ro- 
ku — odezwała się Zina. 

— Wy kobiety dziwni ludzie — o mało Semion 
Grigoriewicz się mie rozpłakał — gdy dobrowolcy 
będą już w mieście ciągle jeszcze będziecie udowa- 
dniać, że to nie są dobrowolcy. 

= Posłuchaj Simko — stanowczo powiedziała Do- 
rotszka — cokolwiek się Stanie, nam będzie dobrze. 
Gdy bolszewicy zostaną. niczego Die straciłeś, gdy 
przydą dohrowołn= nbat ein myhrap'er tnetać þa 
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„NOWY DZIENNIK”, czwartek T8 Ifpen.=— 


uniknąć się nie da. 


skomplikowane, Powolne i ostrożne kroki p. Cail- 
laux. Długoletnie doświadczenie i głęboka wiedza 
fachowa nakazują Ministrowi finansów dbać przede- 
wszyslkiem 
o równowagę budżetu, 
po osiągnięciu której można  dofiero myśleć o 
konśvlidacji długów wewnętrznych i zewnętrznych, 
o sanacji pieniądza jtd. itd. Tej równowadze budże- 
tu zagraża bezpośrednio i najdotkliwiej olbrzymi 
płynny czyli królkoterminówy dług wewnętrzny. 
Sto kilkadziesiąt miljardów, których zwrotu mogą 
się lada chwila domagać obywatele dzierżący Skry- 
pły dłużne, niweczą wszystkie najpiękniejsze wy- 
silki podatkowe i oszczędnościowe. Na cóż bowiem 
zda się borykanie z uporządkowaniem budżetu i wye 
liminowaniem zeń deficytu, skoro co miesiąc, co pół 
roku albo co rok może się zjawić obywatel-wierzy- 
Ciel i żądać Zwrotu pożyczonych miljardów? Stracił 
on już tyle na dewaluacji, że nie ma najmniejszej 
ochoty czekać choćby dzieć dłużej, niż to jest ko- 
nieczne. A o tem by długi te móc wcielić do budże- 
tu nawet mowy być nie może, bo przy już najwię- 
kszych oszczędnościach i przy najokrutniejszem 
przyciśnięciu Śruby podatkowej budżet ten przekra- 
cza kwotę 32 miljardów! 
Pozostałyby więc może tylko trzy średki: 1. Przy 
musown konsolidacja, czyli przytausowa zamiana 
długu króikoterminowego na długoterminowy lub 
wieczysty. 2. Spłacanie długu zapomocą dalszych 
niczem niepokrytych emisyj biletów bankowych. 
3. Nowa długoterminowa pożyczka wewnętrzna. 


P. Caillaux wybrał trzeci Środek, lecz nie mógł się 
powstrzymać od równoczesnego jednorazowego u- 
życia drugiego. Nowa emisja 6 miljardów franków 
oraz puszczenie w obieg nowej pożyczki wieczystej, 
której 4-procentowa renta zagwarantowana ješt 
kursem franka w stosunku do funta szterlinga uzy- 
skała już — jak wiadomo — aprobalę ustawową. 
Emisja 6 miljardów nie dała się ze względu na nie- 
cierpiące zwłoki zapadłości już uniknąć, ale jest we- 
dług zapewnienia p. Caillaux nieodwołalnie Ostatnim 
aktem ery inflacyjnej. Równocześnie emitowana 4- 
procentowa tzw. złota pożyczka WieCzysta jest nało- 
miast cickawą próbą zaradzenia trudnościom Wy- 
nikającym dla skarbu francuskiego wskutek cią: 
głych zapadłości krótkoterminowego długu. 

Nie ulega wątpliwości, że przy tych warunkach 
nowa Pożyczka będzie miała wiełkie powodzenie. 
Daje ona bowiem wszystkim, którzy dysponują 
plynną gotówką wzgl. bonami obrony nar. możność 
zupełnie pewnej i od wszelkich podatków wolnej lo- 
katy kapitału, lepszej i pewniejszej od trudnego i 
ryzykownego nabywania Walut i papierów zagrani- 
cznych. Dla skarbu francuskiego będzie pożyczka 
ta — technicznie biorąc — korzyścią, gdyż uwol- 
ni go na czas nieograniczony od obowiązku spła- 
ty ogromnego długu krótkoterminowego, a obciąży 


wiem szczęśliwcem. Dość nam "już krwi napsuli 
bolszewicy! Czy to jest rząd? Ani tealru, ani Życia. 
Błoto i nędza, zimno i głód. Istne piekło z nimi, 
Dość już rządzili, dość! 

— Dobrze ale dobrowolcy mnie powieszą — za- 
wołał Semion zrozpaczony — dziwna z ciebie żona. 
Same głupstwa wygadujesz. Rozumiesz, postawi Się 
słupy i wieszać się będzie jak psy. Zwarjuję jeszcze 
z twego gadania. 

— No, to się będzie wieszać — zimno odpowie- 
działa Dorotszka — a bolszewicy mało powystrze- 
lali ludzi? 

Ale dlaczego należy się to mnie — rozkrzyczał 
się Semion — czy ja kogoŚ zaStrzeliłem? 

— Dlatego właśnie tobie Nic złego się nie stanie, 
wieszać się będzie morderców, i dobrze tak bolsze- 
wikom. 

— Ale ja przecież u nich Służyłem — lamentował 
Semion Grigoriewicz — nigle nie wiesz o tem? A 
twego Fraka także się powiesi. 

— Cóż to ma wspólnego z moim Frakiem?— spy- 
tała się Dorotszka, podnosząc piękne, czarne brwi - 
po pierwsze Frak nikogo nie zabił a po drugie 
Frak ucieknie. 

— Właśnie ciągle o tem Mówi, że ucieknie — 
zawołał z goryczą Semion rigoriewicz — a nas 
zostawia się jak psy. Ci, którzy ponosza winę, 
wczas zmyka!ą. Prócz tego — jestem przecież Ży- 
dem. Żydem — rozumiesz — Ciebie pierwszą Się 
zgwałci. a potem zabije. I was także. Sonio i Zino — 
zaczął je straszyć. by przeszły na jego Stronę. — 
Nie ulega wątpliwości że Trocki, Stiekłow i inni z 
z baudy uciekną Dokąd się pytacie? Do Persji, do 


hew Dianiadda awa jn dniem. nrrartali dan Der- 


' cach. Przed oczyma słupy. Słupy. 


i 
w zamian tylko obowiązkiem płacenia stosunkowo! 
nie wysokich odsetek. Prócz tego przyniesie mu zae 
pewne, sporo płynnej gotówki, skoro Się zważy, ża 
liczne rzesze kapitalistów nabędą nowe bony Obro- 
ny nar. by móc je zamienić Ra pożyczkę złotą, 

Trzaba więc przyznać, że Środek wybrany przezt 
p. Caillaux był najlepszym i jedynym, jaki mógł 
doraźnie zaradzić obecnym trudnościom skarbu frar 
cuskiego. Wszelakie inne próby —- może Skntecz- 
niejsze z punkiu widzenia sanacji skarbu — nie mO- 
głyby w obecnej chwili dać pozytywnych wyników, 
już choćby dlatego, że realizacja ich wymagałaby, 
długich rat. 

Mówiąc jednak o Sanacji finansów francuskich, 
trudno oCzyWiście uważać ostatnie poczynienia p 
Caillaux za krok naprzód na tej drodze. Może to być! 
tylko w najlepszym wypadku moratorjum pozwala- 
jące na spokojniejsze przygotowanie sanacji, któć 
ra — mimo sprzeciwu kapitalistów — nie da się po” 
myśleć bez bardzo poważnego upustu krwi À 
w formie daniny i w formie podatku majątkowego, 
Po tem zgrabnem chwiłowem Zaradzeniu trudno 
ściom będzie p. Caillaux zmuszony pogodzić się z 
projektem socjalistów, w przeciwnym bowiem razid 
byłaby cała jego teraźniejsza akcja wielkiem zładze 
niem — zapychaniem dziur dziurami... 

Wszak do kasy skarbu” francuskiego pukają jesz- 
Cze, Coraz niecierpliwiej, dłużnicy amerykańscy š 
angielscy, a osiemset tysięczna armja i wojna w Ma. 
roku także coś kosztują... i 


skich i chińskich banków, tak, że ich to wszystko 
obchodzi jak zeszłoroczny Śnieg. A nas za ich grze- 
chy ścinać Się będzie jak główki kapusty. 

— A czemuż idjoci nie zWyciężyli dotycliczas Fiaa 
łych — złościła Się znowu Dorotszka, nastraszona 
nieco obrazem, który przed nią roztoczył Semion =a 
niech się nie odważą uciekać! Rozdarłabym Troc- 
kiego na kawałki. Także mi bohater! Czyż nie mógł 
on ten nieszczęsny bolszewik, jakim jest, dawno jud 
zwyciężyć białych? Wstydzę się za niego! Jak nie 
rozumiesz, jak wojować, poco się do tego zabierasz 
Któż cię o to prosił? A ty wierzyłeś w niego! Are 
mja go ubóstwia — zaczęła nagle głośno krzyczeć 4 
wieTzyłeś w bolszewików. W tę bandę. A my mamy 
być zależni od takiej bandyt 4 

— Już się Stali u cichie bandą — zdziwił się Só 
mion Grigoriewicz — ciekawa kobieta! Ale dość juž 
krzyków, tak i tak nic z tego nie przyjdzie. Popatrz- 
Cie się, Sonietszko co się dzieje na ulicy. Może już 
bialo- gwardyjce hu swych koniach pędzą po ułi- 
a bolszewikom 
skóra cierpnie. Nie zazdroszczę im. p 

— No, cóż na ulicy” — odpowiedziała Sonia, Wys 
glądajxe oknem — wszystko jak przedtem. Deszczi 
Ludzie czekają przed sklepami. Ale zdaje mi się, 
Że Frak idzie. Tak, tak, to on. Najprawdopodobniej 
do nas. 

— Frak — ucieszyła się Dorotszka — a więd 
wszystko w porządku. Czyżby przychodził do na% 
gdyby bolszewicy mieli uciekać? Tak się tylko mó- 
wi: wypędzić bolszewików, ale nie jest to tak ła- 
two. Któż ich wypędzi. Półtora nieszczęsnych genes 
rałów. Trocki ma w jednym palcu więcej rozume! 

c. 


PI meyere Fanarąfawin razem. A m 


(KRONIKA POLITYCZN 


id w sprawie aT rolnej 
„sWyzwolenioam‘‘ a „Piastem: 
s Mlkudnicwe układy pomiędzy przedstawicielami 
móch, największych reprezentacji ludowych w Sej- 
prowadzone przy udziałe kierownika Min. Re- 
Rolnych p. Radwana doprowadziły onegdaj 
uzgodnienia poglądów i poczynienia przez obie 
introny pewnych ustępstw. 
H IA więc. przedewszystkiem zgodzono się, iż o Wy- 
, uprzemysłowionych majątków _ decydo- 
wać ma Rząd, nie zaś Okręgowa Komisja Ziemska, 
m następnie Komisja Główna (art. 5). 

Zgodzono się na poprawkę „Wyzwolenia“ Skre- 
Sającą ust. 2 art 32, zapewniający właścicielowi 
majatku parcelowanego prawo wkroczenia ha drogę 
Cywókto- | sądową w sprawie odszkođowania za przy 
masowy wykup gruntów pod parcelację. 

Uzgudniono, iż obszar jednostek gospodarczych 
49} ma wynosić: na terenie całej Rzpltej —. 
(20 ha. w? województwach kresowych, na Pomorzu i 
or małopolskich powiatach górskich — 35 ha. Jak 
lathonia komisja uchwaliła w pierwszym wypadku 
(Sha w'ilrugim — 45 ba; „Wyzwolenie“ zaś wnio- 
[slo poprawkę: w pierwszym wypadku 15 ha, w dru- 
igan,— 25, ha. Rzecz załatwiona na drodze obustron- 
‘nych ustępstw. 

1 Wart: 50 ustawy Aao się na poprawkę „Wy- 
„twolknia”.j/Artykuł ten zaczyna się: Parcelowane 
obszary: tm być zużytkowane na uzupełnienia 
| arłorwatychi 'i na tworzenie nowych 
sommiadzicknych osad. Poprawka „Wyzwolenia“ żą- 
jka „zastąpienia „i* przez „a następnie". 
r Atg 58 uzgodniono w ten sposób, że bezrolmi na- 
A ‚Posiadacze karłowatych gospodarstw 
(era, otrzymać kredyt 40 letni na spłatę za nabytą 
rządowej ziemię. Pełnorolni nabyw- 
eys ofirzymmają kredyt 20-letni, a ewentualni nabywcy 
ów — kradyt 5-letni. Oprocentowanie nie pO- 
przewyższać 6 proc. w stosunku rocznym. 
adeante wnoszone » kredyt są wolne od opłat stem 


z 
» 


ych 
ibet.„G6juelawy a T w ten sposób že Ce- 
ima. zien “Oa -nowonabywców będzie ustalona We- 
jej faktycznej wartości. 
je: „Nfętymże artykule uzgodniono również sprawę 
| a z parcelacją. 


Krach przemysłu niemieckiego 

Trudności gospodarcze w Rzeszy wzmagają się. 
(Ne zacikwizie Niemiec pod Gelsenkirchen kierownic- 
bewo, kopalni, Rħeinelbe doniosło robotnikom, Że ko- 
|palnia masi być zamknięta. 1708 robotników i 80 
f ów utraciło pracę. Gelsenkirchen Berg- 
Merkos - Ag, do którego należy kopalnia Rheinelbe 
donosi, że w najbliższym czasie trzeba będzie zre- 
|dakować ilość robotników. 

i iZżigiowoda ustawy o Cłach ochronnych w parla- 
/miencie” 4 ogólnej ciężkiej sytuacji, doszło do powa- 
tę komfliktów pomiędzy pracodawcami i robotni 

kumi. Oczekiwana fala dróżyzny wywołije automa- 
iRycznie klęskę kredytów, które mogą wywołać po- 
|wszechną katastrofę ekonomiczną. Odnosi się to 
za do przemysłu węglowego. Wczoraj w kopalni 
w Zagłębin Ruhry należącej do koncernu 
Ema wypowiedziane pracę 1700 robotnikom. 
[Wogóle oczekiwane jest zwolnienie 100,000 robotni- 
ae A W przemyśle włókienniczym do tej pory wy- 
ldaiono 30,000 wskutek tego, że przemysł włókienni- 

czy szczególniej na niemieckim Górnym Śląsku 
wk się w groźnej sytuacji finansowej. Stan ten 
ił związki zawodoowe do obrad nad sytuacją. 
zawodowe domagają się od rządu nowych 

j. a przedewszystkiem powstrzymania proje- 
A ceł śe ea który może pra dalszą dro 
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Aium o sumień, Nitra Narywwttea 


(Victor Margueritte, autor osławionego romansu 
PI Garcoano wydał odezwę pod tyt.: „Odezwa do 
komie” którą przedrukowała francuska prasa le- 


SAM Żąda w odezwie przekreślenia w Tra- 
tacie Wersalskim artykułów 227—231, „wymusza- 
ace“ na Niemcach przyznanie się do winy wywo- 
Ryc wojny i dającej aljantom prawo do sankcji i 
„Zwałtu” wobec Niemiec. ) 

Margueritte domaga się Stworzenia trybunału. 
bióryby zbadał oddane mu do dyspozycji archiwa 
państw, uczestniczących w wojnie. Ponadto wzywa 
Rranouski romansopisarz do „rozbrojenia duchowe- 
g0", pzzycZem zaznacza, że powodem do jego wy- 
wiąpielke nie jest słabość Francji, lecz poczucie 
sprawiedliwości, dlatego też nacjonaliści niemieccy, 
czytając odezwę Nie mają powodu do radości. 
| Odezwę Margueritta podpisali między innymi Ro- 
main Rolland, Henri Barbusse, Georges Duhamel, 
profesorowie Gide, Seignobos generałowie Gerard, 
JPercin 3 inni. Ogółem sto podpisów znalazła się 
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„NOWY DZIENNIK”, czwattek 16 rpea: Ne. M 


Uaim prasa sjonistyezma 0 sfanowiske Ikriśców 


wobec porezumienia pelsko-zydowskiege 


Berlińska „Jlidische Rundschau“, której głos 
w sprawie porozumienia  polsko-żydowskiego 
przed kilku dniami przytoczyliśmy („N. Dz.“ 
Nr. 148 z 5 bm.), wypowiada się obecnie także 
i o stanowisku Ukraińców, 

Naczelny organ sjonistów niemieckich pisze: 

„.„„Położenie Żydów w Polsce jest z uwagi 
na inne mniejszości narodowe nader skompli- 
kowane. Jako mniejszość narodowa posiadają 
Żydzi oczywiście cały szereg wspólnych inte- 
resów z innemi w Polsce żyjącemi mniejszo - 
ściami. Interesy te muszą Żydzi brać pod uwa 
ge gdyż znaczna część z nich żyje na obsza- 
rach, na których owe muiejszości narodowe 
stanowią większość. Atoli wzgląd ten znajdu- 
je swoje granice w potrzebach ogółu żydow- 
skiego w Polsce. W prowincjach polsko-ukra 
ińskich żyje około 800,000 Żydów. W Polsce 
żyją zaś 3 miljony Żydów. Należy przeto za- 
stanowić się nad tem, czy 2,2 miljony Żydów 
mają — z uwagi na zasadniczo-opozycyjne 
stanowisko Ukraińców w stosunku do państwa 
polskiego — dać się powstrzymać od uznania 
(bcjahen) państwa, z którem gospodarczo zwią 
zani są na śmierć i życie. 


Nie należy przeto mimo ukraińskich pogri: 
žek pod adresem Żydów dać się zbić z tropu 
Porozumienie z rządem polskim i _ polskiem, 
społeczeństwem stanowi dla Żydów koniec 
ność życiowa, a skoro sposobność do zainia 
cjowania tego porozumienia się nadarzyła, nię 
mogli Żydzi tej sposobności pominąć. Jest tę 
tragicznym losem żydostwa golusowego, îi 
zwłaszcza w państwach narodowo-mieszanych. 
nie może wszystkim dogodzić, Musi się ato 
dla odparcia zarzutów ukraińskich zaznaczy8 
że posłowie żydowscy wszystko uczynili, aby 
usunąć podejrzenie, jakoby mieli zamiar poa 
zwolić na użycie żydostwa polskiego jaka 
narzędzia do ucisku innych mniejszości naro4 
dowych. że Żydzi polscy stoją na stanowia 
sku (bejahen) istniejących obecnie granic pań 
stwa polskiego, rozumie się samo przez się. 
Miarodajnemi dla przedstawicieli żydowskich 
były! tylko interesy żydowskie, tak, że nie 
mogli się oni w żaden sposób zaakomodowad 
do prawno-państwowych aspiracyj innych na 
rodowości, ponieważ Żydzi żyją rozprószeni 


| na całym obszarze Rzeczypospolitej polskiej... 


Przed XIV. Kongresem sjonistycznym. 


GAZETA KONRESOWA. 


W czasie kongresu wychodzić będzie we 
Wiedniu codziennie „Kongress-Zeiiung" jako 
oficjalny organ Kongresu. Pismo to będzie za- 
wierało dokładne sprawozdanie z obrad kon- 
gresowych, Abonament na Polskę 4 zł. 


UŁATWIENIA DLA DELEGATÓW. 

Każdy delegat otrzyma legitymację kongre- 
sową, przy pomocy: której będzie mógł korzy- 
stać z ulg w sprawie wiz paszportowych i po- 
dróży udzielonych przez rząd austrjacki. Le- 
gitymację można zaopatrzyć w biurze kongre- 
sowym marką kongresową, upoważniającą do 
korzystania ze zniżonej ceny na wszystkich 
imprezach, urządzanych we Wiedniu w czasie 
Kongresu, 

WIZA. 

Konsulaty austrjackie obniżyły 33 procent 
taksy za wizę do Austrji dla delegatów i ucze 
stników kongresu. 


REZYGNACJA WIEDENSKICH HAKEN- 
KREUZLERÓW. 


Wiedeń, (ŻAT) Biuro korespondencyjne ha- 
konkreuzlerowców w Wiedniu ogłosiło decy- 
zję, przyjętą przez wszystkie związki „Vólki- 


NA MARGINESIE, 
Warchoł nieśmiertelny 


Stała się rzecz doprawdy okropna. Zawarto pakt 
polsko-żydowski, ugodę polsko-żydowską,  Porozu- 
mienie polsko-żydowskie — nazwijcie to, jak chce- 
cie, ale bądźcobądź coś zrobiona do jakiegoś re- 
zultatu Się doszło, a pewne, narazie drobne, rezul- 
taty są już nawet widoczne. 

I pomyśleć, że to wszystko stało się poza plecy 
ma — posła Noacha Pryłuckiegol . 

Czyż to nie okropne? 

To jest więcej, jak okropne! To jest skandal! 

To jest więcej, jak skandal! To jest poprostu — 
wątpliwe.. 

Watpi w to przynajmniej poseł Pryłucki. 

Nie może on sobie wyobrazić, ażeby COŚ mogło 
stać się bez niego i dlatego w interpelacji do pre- 
mjera, zapytuje: „czy rząd rzeczywiście Zawarł po. 
rozumienie z Kołem żydowskiem, a jeżeli Zawarł. to 
jaka jest treść"... 

On jeszcze nie Wie, czy rząd konferował z Kołem 
Żydowskiem.. Nieborak pyta się o to pana premie 
TA... 

Przez głowę nie może mu przejść myśl, Że mogło 
się coś stać baz niego — bez Noacha Pryłuckiego. 

Już raz przydarzyło się coś takiego. W Kstopa- 
dzie 1922 roku zawarto blok wyborczy mniejszo- 


sche“ w Austrji w sprawie XIV kongresu sjo+ 
nistycznego. Organizacja „4ólkische”, biorac 
pod uwagę, iż zwołanie „zjazdu hakenkreuzie 
rów“ w dniu otwarcia XIV kongresu sjonisty- 
cznego spowodować może niepożądane kon- 
flikty ze sjonistami. postanawia odroczyć zjazd 
na czas późniejszy. Postanowienie powyższe 
zakomunikowane zostało oficjalnie władzom 
austrjackim, 


RUCHOMA WYSTAWA PALESTYNSKA 
ŻYDOWSKIEGO FUNDUSZU NARODO- 
WEGO. 

Jerozolima. (ŻAT) Kierownictwo „Keren Ka 
jemeth le Israel“ (Żydowski Fundusz Naro- 
dowy) nabyło palestyńską wystawę rolniczą 
i przemysłową, zorganizowaną przez towarzy- 
stwo „Mischar Wetaasijach* (Handel i prze- 
mysł) w Tel-Awiwie. Wystawa przeniesiona 
zostanie do Wiednia, gdzie czynna będzie w 
czasie obrad XIV kongresu sjonistycznego. Z% 
Wiednia wystawa wędrować będzie po naj 

ważniejszych miastach całego świata. 

Wystawa daje dokładny obraz Palestyny i 
jej skarbów naturalnych oraz produkcji rolm 
nej, przemysłowej i artystycznej. 


ści Rarodowych, którego p. Pryłucki nie uznał, któ 
Ty z furją zwalczał i na który plwał w sposób stra 
szliwy. . 
Teraz nie uznaje p. Pryłucki porozumienia. To 
znaczy — on także pragnie porozumienia, ale takie 
go, któreby zostało zawarte z nim, z panem Noa- 
chem Pryłuckim, jako przedstawicielem — narodu 
żydowskiego (czytaj: Stowarzyszenia  rękodzielni- 
ków żydowskich w Warszawie. Nalewki 2a). 
Każde inne porozumienie dła niego nie istnieje, 
a ponieważ przecie chciałby się dowiedzieć, czy pra 
wdą jest o czem głośno w ulicy i w prasie, przeto 
pyta się pana premjera i prosi go o informacje.« 


Pepin. 


NADESŁANE. 


za rubrykę tę redakeyu nie odpowiada. 


Dr. Józef Katzner 


lekarz chorób wewnętrznych 
powrócił. — Krakowska L. 32. 


Blanka Timberżanka Emil Herzig 
Kraków Wiśnicz 


„zaręczeni w lipcu 1925. 
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Z DNIA. 
Czy nie sprzeczność? 


Bojkot l... Konstytucja. 


7 IW niedzielę 12 bm. obradowała w Warszawie Ra- 
Wa Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokracji (pp. 
Korfanty, ks. Adamski, sen. Smólski i inn.). 

Z powziętych rezolucyj przytaczamy uchwały, o- 

się do Sytuacji gospodarczej państwa. 
. „Rada Naczelna Ch. D., rozpatrując Sytuację go- 
spodarczą kraju. zwraca powszechną uwagę: 
; m) na dysproporcję pomiędzy naszemi dochoda- 
mi sPołeCznemi a viężarami publicznemi; 

b) Da stałe naruszanie Substancji majatku naro- 
Gowego przez nadmierne ciężary państwowe i ko- 
munalłne, oraz na zadłużenie zarówno przedsię- 
biorstw przemysłowych i handlowych, jak i własno 
bei miejskiej; 

; €) na kurCzenie "rę naszej Produktf ı ScieSmianie 
się naszych rynków zbytn, zarówno wewnętrzne- 
go jak i zewnetrznego; 

d) Da niecaStanlą ujemność naszego bilansu pia- 
łniczego i niebezpieCzeństwo Stąd plynące dla na- 
Szych finansów i Życia gospodarczego. 

e) na nagłe uieprzewidzłane i Częstokroc nieprze 
rayślane zarządzenia ZospodarCze i Skarbowe rzą- 
du, wyrządzające niePowetowane Szkody naszemu 
byciu gospodarczemu“, 

Ponmetem interesuje nas rezolucja w sprawie po- 
Tozumienia nolsko- żydowskiego. Opiewa Ona, jak 
następuje: 

„Rada Naczcina Ch. D. — woDec  oSWiadczenia 
klubu parlamentarnego, że tak o toczących się ro- 
kowanmiach Rządu z klubem posłów żydowskich, jak 
Ło treści Zawartej z nim umowy nie był przez rząd 
poinformowany — poleca kiubowi zażądać od rzą- 
du szczegółowych wyjaśnień w tej sprawie, a równo 
cześnie Stwierdza, że żadne nmowy nie mogą Po- 
wstrzymać spoleczeństwa od ciągłych wysiłków 
zmierzających do spolszczenia miaSt polSkich, stwo- 
rzenia sikiego Stanu średniego w Polsce i ochrony 
kutlury“. ` 

Znamy to stanowisko („polszczenie miast“ nie 
w drodze lojalnej konkurencji gospodarczej lecz w 
drodze propagandy bojkołowej itp.) nie od dzisiaj, 
m tylko dlatego Specjalnie zwracamy na nie uwagę, 
ponieważ inna rezolucja Chadeków powzięta pod- 
czas tych samych obrad stronnictwa, a obejmująca 
ich postulaty gospodarczo- Skarbowe, opiewa: 

. „Rada Naczelna wzywa kłub parlamentarny do 
wpływania na Rząd: 

..aby przez swe zarządzenia gospodarcze nie były 
nuruSzanę Zasady praworządności | poczucia Spra- 
wiedliwości w Stosunkach społecznych, a w pracach 
uStawodawczych zasady maSzej Konstytucji“. 

Jak propaganda bojkotowa harmonizuje z zasa- 
dami praworządności i poczuciem sprawiedliwości 
Oraz z zasadami naszej konstytucji — to jest dla 
ahs zagadką. 

I dlatego właśnie dopatrujemy się w uchwałach 
Chudeków pewnej — powiedzmy — sprzeczności. 

Albo bejkot albo sprawiedliwość i konstytucja. 
Kio chce jednego i drngiego, ten prawdopodobnie 
4.. sprawiedliwości na serjo nie myśli... 


„NOWY DZIENNIK", czwartek 16 lipca. 


Troska o.. nieboszczyka 


Żyjemy istotnie w najdziwniejszym ze światów.. | 


Wedle wszelkich regui zdrowego rozumu ludzkiego 
powinny koła demokratyczne, socjalistyczne i lbe- 
ralne w Połsce odnosić się z sympatją do ruchu na 
rodowo-żydowskiego, reprezentującego element ży- 
wotności w żydostwie, a o ile chodzi o liczebność, 
conajmniej 95 procent ludności żydowskiej w pań- 
stwie polskiem, — a z obojętnością natomiast do 2- 
symilacji, jako kierunku konającego, a w  najlep- 
Szym już razie reprezentującego drobną, kilkupro- 
centowa warstwę wiclkiej burżuazji żydowskiej. 

Tymczasem? 

"Tymczasem z okazji zmanycu  uonważ 
mniejszości narodowych przy Radzie ministrów, pi 
sze endecka „Gazeta Warszawska” w której moty- 
Wy i intencje nie chcamy narazie wchodzić: 

„Nie pragniemy też wynaradawiać Żydów 
zamieszkałych na ziemi polskiej. Nie wierzymy 
w możliwość asymilacji, nie sprzeciwiamy się 
też żadnym zarządzeniom i uslawom, które wy 
odrębniają Żydów w dziedzinie szkolnictwa. 
Słuszną jest rzeczą uznanie uczęszczania do 
chederów za spemienie obowiązku szkolnego, 
słuszną jest rzeczą przyZnanie prawa publicz- 
ności pewnej ilości szkół powszechnych, Szkół 
średnich i seminarjów z językiem wykładowym 
hebrajskim lub żydowskim“. 

Natomiasi lberalizujący „Czas“ misze a tvchże 
samych uchwałach: 

„Nie są to koncesje mało ważne, jeśli Zwa- 
żymy, że uznano w nich żargon za narodowy 
język żydowski, zdolny do tego, aby go wpro- 
wadzić do szkół į do zgromadzeń publicznych; 
a temsamem Stworzono Możność dalszego roz- 
woju narodowości żydowskiej na tej podsta- 
Wie. Od dzisiaj dnia należy się też liczyć z fa- 
ktem, Że przeszło trzy miljony obywateli pol- 
skich otrzymało prawo użyWania Żargonu nie- 


mieckiego (!), jako narodowego języka. Ró- 
wnocześnie W$mierzono cios w cały kierunek 
asymilacyjny żydowski, oddając w zasadzie 


szkolnictwo, kahały gminne į Radę religijną ży 
wiołom nacjonalistycznym (!)* 

Staruszkowie z „,Czasu* prześlepili tylko jedno: 
że język żydowski (nazwany przez nich  „Żargo- 
nem niemieckim*) nie czekał wcale na uchwały mi 
nisterjałne. aby stać Się językiem wykładowym w 
szkołach, oraz językiem zgromadzeń publicznych. 
Uchwały ministrów nie wprowadzają, szanowni pa 
Nowie z „CZzasu”, niczego nowego, one tylko pewien 
istniejący Stan rzeczy przyjmują do wiadomości. 
Wasze obawy Go do „ghetta“ i „,państwa w pań- 
stwie“ (dawniej biła wien bęben endecja!) są prze- 
to zgoła płonne. 

Dzielnie sekunduje ,Czasowi* — „Naprzód“. I 
organ „socjalistyczny* nie może Spać spokojnie z 
powodu — zagrożonej asymilacji. Ponieważ nchwa 
ły rządu zapowiadają pewne ulgi na polu szkolni. 
ctwa żydowskiego — „Naprzodowi* obmierzł cały 
„pakt rządu z Żydami“. Zdaniem ,Naprzodu” jest 
to pakt... Chederowy** 

Troska o nieboszczyka — asymilację stawia w 
każdym razie w dosadnem świetle demokratyzm nie 
których sfer naszej „demokracji“, nawet tej z pod 
znaku socjalistycznego.. 


Qui pro quo. 


? Krów Tłustych. Rewja Sszlagierów w 2 aktach. 
Reżyser: F. Jarosy 
EJ —A RJ 
' Najlepszy z trzech programów, bo nie przeciążony 
pseudo-dowcipną blaga żydowskich „kawałów“, 
Conferencier p. Jarosy podzielił program na ar- 
tystyczny tj. taki, który Się układa wyłącznie dla re- 
ceuzentów nie artystyczny pod kątem -widzenia szero 
kiej publiczności. Już Sam ten fakt powinien wystar- 
czyć, by zmobilizować przeciwko niemu Wszystkich 
recenzentów, ale recenzent to człowiek bez żółci 
6am wcielony absolut sprawiedliwości. Najprawdo- 
podobniej więc recenzenci krakowscy nie wypowWie- 
dzą wojny Conferencierowi „Qui pro Quo“, nie zer- 
wą z tym miłym teatrzykiem, uprawiającym con 
amore — mówiąc za p. Jarosym „po węgiersku" 
„Kleinkunst* — stosunków dyplomatycznych tem- 
bardziej, że już nas opuszczają. A na p. Jarosyego 
trudno Zażste Się gniewać, chociażby dlatego, że 
wspaniałe tworzył bon-mnt a mianowicie: „Chra- 
bąszcz brzęczy w Trzcińskim", 
| Nie dostaliśmy tym razem programu njętego w 
tamy rewji, tylko same „SZlagiery", niejako Íra- 
gmenty z dotychczasowej działalność „Qui pro 
Quo“. Nie wszystkie stały na jednej wyżynie, a akt 
drugi znacznie artystycznymi wałorami przewyższa 
część pierwszą. Należy tu wesoły „Dług terminowy" 


pyszny obrazek 
uAru magisk Yima" zawierający piekielią wprost 
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satyrę na czułą opiekę magistratu warszawskiego 
nad miejskimi teatrami. Żądło tej satyry, chociaż, 
że tak powiem, umiejscowionej, sięga jednakowoż 
poza rogatki warszawskie, tylko że tu į ówdzie — 
nomina sunt odiosa! — do głupoty dvłącza się ae- 
monizująca złośliwość. A na sam koniec „Wyciecz- 
ha“, z p. Pogorzelską w roli podlotka, „Vis Comica“ 
przechowana w stuprocentowym spirytusie, to jest 
na tle bajecznie wprost Śmiesznych sylwetek głó- 
wnie p. Brackiej jako matki oraz p. Merlińskiej ja- 
ko córki, p. Koszustkiego jako Ojca i p. Toma jako 
draba narzeczonego. A skoro już mowa o p. Bra- 
ckiej, nie powinno się przejść do porządku nad smu 
tnym i zgrozą oddychającym „Porankiem*. Mimo- 
wolna tendencja tego obrazku działą straszliwie de- 
prymująco dzięki doskonałym kreacjom p. Brackiej 
i p. Pogorzelskiej. 

Tyle uwagi poświęciliśmy drugiej części Że nie 
Starczy nam miejsca na pierwszą. A szkoda, bo za- 
wiera „Piosenki Pazia“ w wykonaniu p. Ordonó- 
wny i „Adama i Ewę“ z niezmiernie brzydkim p. 
Ławińskim i jak zawsze przylepką dła publiczności 
bez różnicy Wyznania, płci i wieku p. Pogorzelską 
jako Ewą. 

Na ogół dużo dowcipn może nie tego dynamito- 
wego, ałe dyskretnego i w dobrym tonie. Mógł się 
p. reżyser i conferencier prZzekOmać, jak nietrafnym 
był jego podział programu, bo najbardziej się po- 
dobały artystyczne kawały. Recenzent i publiczność 
byk tym razem ze sobą w miłej zgodzie. Gorąco ©- 
klaskiwano też kapelmistrza p. Wiehlera, który i- 
lustrację muzyczną przepoił lekkością i przewie: 
wnością. i ~ Tor Moasei 
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y Kraków, 15 lipca 

| TYDZIEN HEBRAJSKI. 

Do wszystkich oddziałów „Tarbutu“ w Zaa 
chodniej Małopolsce. 

Wzywamy wszystkie komitety lokalne „Tar 
buthu“ do zorganizowania „Tygodnia hebtaj- 
skiego”. Tydzień ten ma się odbyć wedle 
uchwały Centralnego komitetu w Warszawie 
w dniach od 8—29 lipca. Prosimy zawiadomić 
nas bezzwłocznie, w których dniach macie za- 
miar tydzień zorganizować oraz czy żądacie 
przyjazdu referentów. 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych udzieli- 
ło organizacji „Tarbut' w Polsce pozwołenia 
na urządzenie Tygodnia hebrajskiego w całej 
Polsce w czasie między 8 a 29 lipca 1925. 

Odpis pozwolenia oraz szczegółowy okólnik 
prześlemy w najbliższych dniach, 

Tow. Szmulewicz zwiedzi z ramienia Komi. 
tetu okręgowego Jarosław dnia 19—20 bm. 


oraz Rzeszów dn, 21—22. at 
. . Komitet Okręgowy „Tarbatu“ 

Pr: aaa, w Krakowie, "aM 

OE 0- 


— PRZEJAZD PREZYDENTA RZECZYPO 
SPOLITEJ PRZEZ KRAKÓW, Wczoraj w. 
nocy przejechał przez Kraków w powrotnej 
drodze z Zakopanego do Warszawy Prezydent 
Wojciechowski. Na dworcu krakowskim o0cze- 
kiwali przyjazdu pociagu wojewoda Kowai- 
kowski ze starostami drem Balem i Stańkow= 
skim, kom. O. W. pułk. Augustyn, komitet 
sztandarowy z prezesem kolei Prachtlem-Mo= 
rawiańskim, wiceprez. kolei Gutkowski, nad< 
inspektor Polman i radca kolei inżynier La- 
nota, O godzinie 4.12 rano Prezydent Rzeczy 
pospolitej Wojciechowski opuścił granice wo« 
jewództwa krakowskiego, a o godzinie 8 rana 
przybył do Piotrkowa, skąd samochodem od- 
jechał do Spały, $ 

Marszałek Trąmpczyński wyjechał z Żakoa 
panego w poniedziałek pociągiem pospiesznymi 
o godzinie 6.25 popołudniu; minister Kołei, Ty 
szka przyjechał wraz z prezydentem do Krako 
wa i pozostał w naszem mieście. 

— WISŁA DALEJ WZBIERA. W dniu wczo 
rajszym Wisła pod Krakowem w dalszym 
ciągu podnosiła się skutkiem nieustannych dą” 
szczów. W godzinach popołudniowych woda 
dosięgła niemal dolnego bułwaru. Jest nadzie- 
ja, że wobec wypogodzenia się i sygnalizowa- 
nego spadku wód górskich. tym razem wezbra 
nie Wisły nie przybierze rozmiarów katastro- 
falnych, 

— PROFESOR MEDYCYNY ODMAWIA 
POMOCY LEKARSKIEJ. Do p. prof. Dra Ksa 
werego Lewkowicza, dyrektora kliniki chorób 
dziecięcych w Krakowie (Krowoderska 19), 
zgłosiła się w dniu 10 bm. pani T., matka dzie 
cka dogorywającego w szpitalu św. Ludwika 
z prośbą o pomoc lekarską, Mimo, że pani T. 
oraz jej krewna panna B. zapewniły p. prof. 
Lewkowicza, że Zarząd Szpitala zezwolił na 
wizytę postronnego lekarza i mimo, że oświad- 
czyły gotowość zapłacenia honorarjum w każ- 
dej wysokości, niezależnie od opłaty na rzecz 
szpitala — p. prof. Lewkowicz nie chciał w 
żaden sposób na wizytę się zgodzić, lecz obie 
panie wyprosił, radząc im udanie się do 
„współwyznawcy“. Uwaga, że docent Bujak 
bawi na urlopie a żadnego profesora uniwer= 
sytetu specjalisty dla chorób dzieci w Krako- 
wie niema, nic nie pomogła. P, prof. Lewko- 
wicz odmówił pomocy. — Komentarze zbyte- 
czne. -i 

— NIE ZAPOMINAJCIE, TERMIN BLISKI! 
Wnet odbędzie się ciągnienie popularnej Lote- | 
rji Faniowej na rzecz Żyd. Dodu Akademie- 
kiego w Krakowie. Obrazy, meble, dywany, 
futra, klejnoty, bibljoteki, ‘artykuly sportowe, 
biurowe i setki innych wzbogacą posiadaczy 
dwu-złotowych losów, gdyż co drugi los wy- 
grywa. Łączna wartość wygranych około 38 
tysięcy złotych. Nie ofiarą, lecz interesem jest 
kupno pozostałych losów, które nabywać mo- 
żna w kolekturach Loterji Państwowej i wię- 
kszych firmach na terenie zach. Małopolski 4 
Ślgska. Tamże bezpłatnie plan loterji. _ 


= 


` sobowym pod pociąg i doznał 


Zamiast starego mostu — - OWY memerjał de rządu. 
Rezultat wczorajszej konferencji w sprawie mostu podgórzkiego na Wiśle 


! Qczekiwana w dnin wczorajszym decyzja co da 
Hosów starego mostu podgórskiego dotąd nie zapa- 
‘dla. Wprawdzie zapowiedziana konferencja odno- 
ŚŚnych czynników doszła do skutku jednak wyłoniła 
mię znowu Stara kwestja kompetencji, gdyż gmina 
[stoi na stanowisku, że most jest własnością rządu, 
wobec czego do rządu należy jego naprawa i ewen 
tualna przebudowa. Tymczasem dotychczasowe in- 
rterwencje u rządu w tej sprawie pozostały dotąd 
bez rezultatu. 

Ponieważ wszystkie władze miejscowe są co do 
litego zgodne, że przerwaną komunikację należy 
<zemprędzej przywrócić, zaś z drugiej strony zdają 
jgoDje sprawę, że budowa nowego mostu, przewidzia 
na w budżecie ministerstwa robót publicznych na 
rok 1926 musi potrwać 2—3 lat, przeto postanowio- 
p. że gmina zwróci się bezzwłocznie do rządu z 
| ANIŻECT= sau KAWOWE KAM memorjałem, który ma zaaprobować dy 


—_ = O POMOC DLA BEZDOMNYCH. SE uo0C DLA BEZDOMNYCH. Ażeby | do kl-nieprytamnośći mie bob ANIN stwderdzić 
przyjść z chwilową pomocą nieszczęśliwym ro 
dzinom pozbawionym dachu nad głową Zwią- 
zek Lokatorów przy pl. Matejki 1. 3 powziął 
zamiar wybudowania schroniska dla eksmito- 
wanych lokatorów. Po długich słaraniach uży 
skał związek na ten cel od prezydjum miasta 
obszerny grunt przy ulicy Prądnickiej. Schro- 
nisko to musi być zbudowane w jak najkrót- 
iszym czasie ofiarnością ogółu enn R 
miasta i wydatną pomocą rządu. Związek urzą 
dzą zbiórkę cegiełek budowlanych tak po do- 
mach jak lokalach publicznych, a to po 10 
zł., 5 zł, 1 zł, 50 gr. i 20 gr., oraz cegiełek ho- 
norowych. Zbierać będą osoby zaopatrzone w 
legitymacje związku, zatwierdzone przez ma- 
gistrat Niech nikt przeto nie odmówi choćby 
najskromniejszego datku dla bliźniego pozba- 
|wionego dachu nad głową, Bliższych informa- 
'cyj udziela biuro związku, 

= INFORMATOR POLSKIEGO CZERWO 
NEGO KRZYŻA, Zarząd Główny Polskiego 
wonego Krzyża podejmuje perjodyczne 


-|wydawnictwo pod tytułem Informator P. C. 


K, który będzie opracowany przez wybitne 
siły fachowe a obejmować będzie wszystkie 


jdziedziny życia odrodzonej Polski, jej organi- 
zacji społecznej i gospodarczej, kultury, sztu - 


(ki, przemysłu i handlu oraz administracji 


za. Informator P. C. K. stanie się nieodzo- 
\wnem vademecum każdego obywatela Rzeczy- 
pospolitej, a w pierwszym rzędzie kupca i wy 
(twórcy. Informator P, C. K. nastręcza także 
„sposobność reklamy dła firm handlowych i 
„przemysłowych, które nie omieszkają zapew- 
„ne skorzystać z tej okazji, łącząc interes wła- 
(Sny z potrzebą zadośćuczynienia obowiązkowi 
| społecznemu.i 


, = NOWY PPAC TARGOWY. Z wiosną br. 
rozpoczął magistrat krakowski budowę nowe- 
'go placu targowego u wylotu ulicy Długiej 

w sąsiedztwie 3-go bastjonu. Miejsce to poro- 
słe dawniej trawą i drzewami zniwelowano 
(i skanalizowano, poczem przystąpiono do po- 
Krycia go trwałą nawierzchnią z kamienia wa- 
piennego, Nowy plac targowy składa się z kil- 
ku prostokątnych pól nachylonych do siebie 
w ten sposób, że w miejscach zetknięcia się 
tworzą naturalne ścieżki. Dokoła placu ułożo- 
no szerokie chodniki betonowe. Roboty będą 
ukończone w jesieni, poczem targi z Kleparza 
będą przeiniesione na nowy płac targowy. Po 
uprzątnięciu Kleparza magistrat zamierza 
urządzić tam skwery i klomby kwiatowe. 

— WSTRZYMANIE ULG TRAMWAJO- 
WYCH DLA UCZNIÓW. Wskutek licznych 
zapytań i celem uniknięcia nieporozumień, 
dyrekcja tramwaju komunikuje, że od 15 bm. 
do końca sierpnia br. tj. przez czas wakacyj, 
szkolne legitymacje tramwajowe są nieważne. 
. — POD KOLAMI POCIĄGU. Bagażowy Wh- 
lMysław Mącznik dostał się na tutejszym dworcu o- 
kontuzji na całem 
tiele. Pogotowie ratunkowe przewiozło go do Szpita 
la Św. Łazarza. 

— TAJEMNICZE POBICIE. Wczoraj zemdlała 
na ulicy Dunajewskiego jakaś kobieta, na której wi 
oczne były ślady pobicia. Nieprzytomną przewie- 
tono do szpitala Św. lazarza. Tożsamości osoby i 
mirhcznaśri =ćród iakich pobicie nnstapiło i pown 
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„NOWY DZIENNIK”, czwartek 16 lipia. 


rekcja robót publicznych, przedstawiającym konie- 
czność stworzenia prowizorycznej komunikacji mię 
dzy Krakowem a dzielnicą poedgórską. Gmina ma 
w tym mermorjale wyrazić gotowość procentowego 
udziału w kosztach przebudowy mostu, względnie 
urządzenia nowego Środka komunikacji. 

Decyzja co do rodzaju tego połączenia Zależeć 
będzie cd rządu. Jak słychać dotad nie przeprowa- 
dzono jeszcze gruntownego badania wytrzymało- 
ści filarów mostu gdyż także badanie to musi ko 
szlować, a ani rząd, ani gmina nie kwapią się do te 
go wydatku... 

Tak zatem musi ludmość uzbroić się jeszcze w 
cierpliwość. Podobno na decyzję rządu tym razem 
nie będzie trzeba zbyt długo czekać. Tak przynaj 
niniej zapewnia oficjalny komunikat z obrad wczo 
rajszej konierencji. 


=- — 


du jej nieprzytomności nie było można stwierdzić. 
W tym kierunku prowadzone są przez policję do- 
chodzenia. 

— ZASŁABNIĘCIA NA ULICY. Na ulicy Wie- 
lopole napotkał poslerunkowy nieprzytomnego żoł- 
nierza, którego pogotowie wojskowe przewiozło do 
szpitala wojskowego. 

Na ulicy Pędzichów zasłabł nagle Hugo Polak, 
lat 51, zamieszkały przy ulicy Tadeusza Kościuszki 
i upadając na chodnik skaleczył sobie głowę. We- 
zwane pogotowie ratunkowe przewiozło go do Szpi 
tała św. Łazarza. 

— ZGUBIŁ 5.700 ZŁOTYCH. Majer Hofstatter, 
urzędnik browaru Gótza, przy ulicy Lubicz zgłosił 
zgubę 5.700 złotych, które otrzymał od dyrektora 
browaru do zmiany na dolary. 

— CZYJE POMARANCZE? W dniu wczoraj- 
szym organa tutejszej policji przytrzymały dwóch 
osobników, którzy usiłowali Sprzedać 100 sztuk po 

marańczy, skradzionych prawdopodobnie w dniu 
wczorajszym na szkodę niewiadomego właściciela, 
Pomarańcze są zdeponowane pod  „Telegrafem'. 

—o— 

— ZWIĄZEK SJONISTÓW-REWIZJONISTÓW 
w Warszawie prosi sympatyków ruchu rewizjoni- 
słycznego w Sjoniźmie © Skomunikowanie Się Z 
Centrala: Warszawa, Nalewki 2a, pokój 33 w lokalu 
Centr. Kom. Org. Sjon. w Polsce. 

———— 

— NA LETNISKU konieczny jest płaszcz gumo- 
wy. Wielki wybór poleca A. Bross, Kraków, uli- 
ca Florjańska L. 44 (Narożnik obok Bramy Flo- 
rjańskiej). 1586 


Z kraju. 


JAROSŁAW. (Zniszczenie „ejruwim*.) 'W no- 
Cy z dnia 7 na 8 bm. tutejsza straż pożarna na pole 
cenie budowniczego p. Romańskiego zniszczyła 
wszystkie w obrębie miasta znajdujące się „ejru- 
wim“. Rozkaz Odnośny wyszedł podobno od komi- 
Sarza rządu. — Ludność żydowską została polece- 
niem zniszczenia „ejruwim* zupełnie zaskoczona i 
do żywego oburzona. Reprezentacja kahału zaprote 
stowała nazajutrz przeciw pogwałceniu rytuału ży 
dowskiego w komisarjacie rządu, wnosząc równo- 
cześnie skargę sądową o naruszenie posiadania. 0- 
pinja żydowska oczekuje z niecierpliwością wyja- 
Śnienia niezrozumiałego zarządzenia Zarządu miej- 
Skiego w Jarosławiu. 

GORLICE. (Znowu giną dolary!) Odbiorcy li- 
slów amerykańskich skarżą się powszechnie na to, 
że otrzymują je bcz awizowanych dolarów. Naczel- 
nik poczty odpowiada na zażalenia, Że PoCZła za 
kradzież nie odpowiada, faktem jednak jest. że do- 
lary z listów ktoś Wykrada. Urzędy pocztowe powin 
ny zwrócić na to uwagę, aby plaga wWykradania 
dolarów z listów amerykańskich nie przybrała zno 
wn Większych rozmiarów. 

DROHOBYCZ, (Kor. wł.). (W przystępie Szału?) 
We wsi Kropiwnik, w powiecie drohobyckim za- 
szedł ostatnio tragiczny wypadek, który Przejął gro 
zą Wszystkich. Onegdaj, rzekomo w przyStępie sza 
łu rzuciła  polanem Ida Liebowa Nna SWą Szwa- 
grową Klarę Dehman, która doznała połamania 
czaszki. Bezpośrednio po tym Strasznym uczynku 
Liebowa poderżnęła Sk gardło. W stanie groź- 
nym przewieziono obie szwagrowe do Szpitala w 
Drohobyczu, gdzie obie wśród okropnych mąk wy 
zionęły ducha. 

PRYWATNY RUCH BUDOWLANY W MIA- 
STACH POLSKI. Statystyka prywatnego ruchu bu- 
dowlanego w większych miastach Polski w roku 
1924, ilustruje ien ruch w następujących cyfrach. 
Warszawa, rozpoczęta 286 budowli ogółem w tem | 
145 budvnków mieszkalnych. Znkońirzana 195 budo. 


wli, w tem budynków mieszkalnych 93, Lódź « 
rozpoczęto 316, w tem 135 mieszA., zakończono 2% 
w tem mieszkalnych 103. Poznań — rozpoczęto 

mieszk. 9, zakończono 65, w tem 15 bud. mieszk 


Lwów — rozpoczęto 71, w tem 45 mieszk. zakoń 
czono 74, w tem mieszkalnych 41, Kraków — ros 
poczęto 54 budowie, w tem 49 mięszkalnych, zakoń 
czono 37, w tem 27 mieszkalnych. Wilno — rozpo 
częto 112, w tem 46 mieszkalnych, zakończono 83 
w tem 31 mieszkalnych. Bydgoszcz — rozpoczęłę 
106 budowli, w tem 9 mieszkalnych zakończono a 
gółem 86 budynków, w tem 3 mieszkalne. 


[ZEN O E 
Przegląd gospodarczy 


HANDIK 

WNIOSKI DO TARYFY CELNEJ, Izba handle, 
wa i przemysłowa w Krakowie, przedstawić m 
Rządowi wnioski o ewentualną zmianę tych pozy 
cji taryfy Celnej, które nie zostały objęte manot 
rozporządzeniem z 19 maja br. Organizacje gospa 
darcze oraz przedsiębiorstwa okręgu, które maj 
w tym względzie, jakie życzenia, zechcą nadesł 
Izbie postulaty swe na piśmie do 22 lipca br. 

Z URZĘDU CELNEGO W GDYNŁ Urząd ceł 
ny w Gdyni odnośnie do terminu zgłaszania do od 
prawy celnej przywiezionych z zagranicy towarów 
zaliczony został do wewnętrznych urzędów celnych 
Ma to na celu przyspieszenie procedury manipula 
cji celnych, oraz stanowi dalsze ułatwienie dla kup 
ców, sprowadzających towar z zagranicy prze 
Gdynię. 

HANDEL POLSKI Z PALESTYNĄ. Osiedlem, 
Się w Palestynie licznej rzeszy kupców żydowskicił 
z Polski nasunęło myśl założenia w Palestynk 
handlowej izby Polsko- palestyńskiej. Zadaniem je 
byłoby ujęcie w ręce inicjatywy w sprawie rozwo 
ju stosunków handlowych z Polską. Nadmienię 
wypada, że wskutek biernego bilansu Palestyny ik 
stnieją dziś plany Szerzej pomyślanego  uprzemy: 
słowienia jej. Rozważane jest rozbudzenie przemy, 
słu Spożywczego, Cukrowniczego i chemicznego (fa 
bryki konserw owocewych i jarzynowych, przerób 
ka płodów rolnych itp.). Przemysł polski mógłby 
dostarczać narzędzia fabryczne oraz cały szereg Wý 
robów, wwożonych obecnie do Palestyny z Anglji, 
Niemiec i Włoch (tekstylja, drzewo dla Skrzynełę 
owocowych wyroby żelazne, rolnicze oraa kosmety+ 
ki i in.). 

HANDEL AUSTRJACKO-SÓWIECKI. 
W związku z projektami gospodarczych kół 
austrjackich co do zwiększenia obrotu z £o- 
wietami, donoszą z Wiednia, że 5 wielkich 
wiedeńskich banków wypowiedziało się od- 
mownie w sprawie kredytowania operacji 
handlowych austrjacko-sowieckich. Według 
opinji sfer miarodajnych w Wiedniu odmowa 
ta nastąpiła wskutek cichego wpływu kapi- 
tału angielskiego, dążącego do zmniejszenia 
wymiany z sowietami w zakresie jego wpływu. 

ZE S$WIATOWEGO RYNKU DRZEWNEGO. 
W ostatnich miesiącach wzmogła się znacznie 
konkurencja rosyjska, finlandzka i szwedzka 
na światowym rynku drzewnym. Rosja wy: 
słała znaczne ilości drzewa do Francji, Wg 
glji, Niemiec, Holandji a nawet Szwecji. 
Wskutek zmniejszenia się ilościowego zaku- 
pów angielskich i niemieckich ogólne kon- 
junktury wywozowe pogorszyły się. Również 
pogorszyły się widoki wywozu drzewa pol- 
skiego, zwłaszcza nieobrobionego. 

W SPRAWIE WYSYLKI TOWARÓW DO NIEH 
MIEC. W zwiazku z wydanym przez Rząd niemie< 
Cki zakazem przywozu szeregu artykułów pochod 
dzenia polskiego (drzewo i wyroby, żelazo i wyro* 
by, cynk), obowiązującym od dnia 6 lipca br., otrzy 
mujemy z kół urzędowych informację, że przyjmo 
wanie powyższych ładunków do przewozu, zgodnie 
z przepisami kolejowemi odbywa się na wyłączną 
odpowiedzialność nadawcy, który odpowiada wo- 
bec kolei za straty, jakie mogą wyniknąć, wskutek. 
braku koniecznych przy przejściu granicy dowoe 
dów. Kolej nie ma obowiązku sprawdzania prawie 
dłowości i dostateczności tych dowodów., 

Zainteresowani, jeżeli nie chcą się narazić na stra 
ty, winni sami sprawdzić, czy przywóz danego towa 
ru nie jest w Niemczech zakazany. 

SINANSR 

BUDZET NA LIPIEC. (n) W ostatniem swem 
przemówieniu stwierdził p. premier Grabski, 
że w miesiącach lipcu 'i sierpniu wydatki 
państwowe będą musiały uledz znacznej 
redukcji a to ze względu na niemożność 
dalszej emisji bilonu. Tymezasem ogłoszony 
właśnie preliminarz budżetowy na lipiec 
wrbasnie 189 wilinnów 72 wydatków, a wiec 


„Nr. 15? 


niż w maju (152 miljonów) lub kwie- 
tniu (161 miljonów). 
| Miema to jak Konsekwencja!... 

4 PASZPORTY ULGOWE DLA KUPCÓW. 
Ministerstwo skarbu wydało instrukcje orga- 
nom podwładnym. w myśl których udzielanie 
kupcom i przemysłowcom paszportów ulgo- 
wych może następować tylko w wyjątkowych 
wypadkach i tylko wówczas, gdy zachodzi ab- 

utna konieczność wyjazdu w sprawach ma 
acych znaczenie ogólno-gospodarcze, 
PRZEMYSŁ 


SYTUACJA W KOPALNICTWIE RUD ZE- 
LAZNYCH W POLSCE. Trudna sytuacja w 
kopalnictwie rud żelaznych w Polsce trwa 
(w dalszym ciągu. Jakkolwiek produkcja prze- 
haratu hutniczego podniosła się od stycznia 

niemniej jednak warunki zbytu rud kra- 
jowych nie uległy poprawie. Stała się aktu- 
alna potrzeba podjęcia wywozu tych rud zagra- 
nicę. Wobec stałej zdolności konkurencyjnej 
tych rud na rynkach zagranicznych, eksport 

ł minimalny i nie mógł wpłynąć na pod- 

anie produkcji na poziomie. W ciągu 
ierwszych czterech miesięcy br. produkcja 
dy w kopalniach woj. kieleckiego wynosiła 
arpe 25.714 tonn, luty 15.606, marzec 19.057, 
kwiecień 18.003 tonny. Na Górnym Sląsku 

ytworzono: w styczniu 1138, lutym 1150, 
marcu 2244, kwietniu 1841 tonn. 


7 Z gieldy. 
T GIELDA KRAKOWSKA z 14 BM. (w nawiasie 
(kursy z 13 bm.) Bank przemysłowy 024 (024), 
tPherma 055, Zieleniewski 1260—1270 (1225— 
(1235), Ciegielski 1900—1950 (1800), Parowozy 
D52, Górka 13:25 Tepege 090 (085—090), Elektro 
|wnia w Sierszy 020, Krakus 0'43—0'46, Ghodorów 
|[830—340 (3:30), Chybie 440 (425). 
| Pozostałe akcje bez transakcyj. 


. 


Giełda waarszwska z dnia 14 b. m. (PAT) 
Cyfry w złotych. Dolary Stanów Zjedn. trranz. 5'17, 
bony złote —— pożyczka złota 71*50 milionówka —— 
pożyczka dolarowa 67:50 

Czeki: Belgia tranz. 24:22, Holandya tranz. 208-460 
Londyn tran. 25-27, Nowy Jork tranz. 517*— Paryż 
tranz. 2437, Praga tranz. 15°41, Szwajcarya tranz. 10090 
Miedeń tranz. 73 10, Włochy *ranz. 19- 10, 


Gielda warszawska z dnia 14 b. m. (PAT. 
Ahkcye. Cyiry w złotych. Bank Małopolski Kraków 0*27, 
bank Frzemysłowy Lwów 0-25, BankZw. Sp. Zar. Poznań 
7600 Puls 0°47, Wild 2'10, Cukier Warszawa 2'80, Ce- 
gielski 643, Ursus 1-10, Parowozy 0:49, Zawiercie 112 
Żegluga 0:4, Foiska naita 064, Siła i Światło 026 
Thmielów 0:40, Strachowice 1' 70, Pocisk 1°95, Ziele- 
miewski 12'0u, Zyrardów 9'00, Chodorów 3:22. 


Giełda wiedeńska z dnia 14 b. m. (PAT) 
Dewizxy. Amsterdam 28430, Zagrzeb i Belgrad 1247, 
herlin 16840, Bruksela 3308, ' Budapeszt 9963, Bukarezsi 
343, Ch 1:4- „Kopenhaga 14-00, Londyn 5449. 
[madryt 103 —, Medyoian 2%U2, Nowy Jork 7093 », Paryż 
3328, Praga 2102, Sofia b12, Sztokholm 19025, Warszawa 


18075—13625, iwe ag Dolary 705'50, Belgijskie 
3-756 bułgarskie 50% kie — — marki MASKE: 
j168ż6, angielskie WO francuskie 332, holenderskie 
wioakie 2682, jugosłowiańskie 1:46, norweskie 
114220 polskie 13340, "rumuńskie +46, szwedzkie 158 — 
azwajcumkóa 15770 hiszpańskie — —, czeskie 2150, 
węęiemkie s97v tureckie 37260, 
rapiery tokacyjne. Austr. renta kor. 2'4, renta 
jatowa ża, losy ie 540—, bodenkredit 210— 
quUstr. zaki. kred. 149- , koleje austr. 441'. 


Aakcye : Zieleniewski 175, ZSilesja 112 Fanto 238, 
Gai. aty 141,  Galicya 1106, Siersza 476, Bank 
M 51, Bank hipot. «6-98, Tepege 14'15 
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MIOD 


odznaczony medalem 
na wystawie PAR. w r. 1908 


Fabryka „Pasieka” 
właśc.: Maurycy Amster 
2 Kraków, Mazowiecka 43. Tel. 3491 
2000000000000005000000000000000000 


Sprzedam okazyjnie 
maszynę do wyrobu 
waty 


Adolf Osiek, Kraków, Krakowska 31 


„NOWY DZIENNIK”, czwartek 16 lipca. 
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= a Klim , NE PR ETC) 
Piekieline awantury w Selmie 
Tym razem obstrukcja Ukraińców I Białorusinów. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 14 7. Sin. Dzisiejsze posiedzenie 
przedpołudniowe Sejmu przeszło względnie spo 
kojnie. Jedynie słowiańskie mniejszości naro- 
dowe okazywały niezadowolenie z powziętych 
uchwał i poprawek mniej lub więcej hałaśli- 
wie. „Wyzwolenie* zachowywało się spokoj- 
nie, 

Dopiero na posiedzeniu popołudniowem pę- 
kła bomba. Gdy Sejm przystąpił do artykułu 
51 i 52 ustawy, które to artykuły traktują ©0 
osadnictwie na kresach, na ławach mniejszo- 
ści narodowych słowiańskich zerwała się gwał 
towna burza, która przybrała charakter ostrej 
obstrukcji. Marszałek zmuszony był posiedze- 
nie przerwać, 

Podczas przerwy ustawioną z polecenia mar 
szałka wielką tablicę, która ma ułatwić orjen- 
tację w czasie wrzawy gdy posłowie nie mo- 
ga się zorjentować, nad jakim artykułem się 
głosuje, a marszałek nie może hałasu prze- 
krzyczeć. Zamiast krzyczeć przez tubę wypisy 
wano kredą na tablicy nad którym artyku- 
łem się głosuje oraz wynik głosowania. Nadto 
marszałek poleci} przynieść album _ fotografji 
posłów ukraińskich i białoruskich i komuni- 
stycznych, na podstawie którego marszałek ko 


p 


lejno przywoływał do porządku cały szereg 
posłów. NAC 
W końcu wicemarszałek Pluciński wśród 


nieustającej wrzawy zakomunikował, że klub 
ukraiński prosi o przerwanie posiedzenia na 
15 minut wobec wytworzonej sytuacji. 

Po przerwie poseł Chrucki imieniem wszyst 
kich mniejszości słowiańskich zgłosił deklara 
cje, która stwierdza, że ustawa wymierzona 
jest przeciw ludności ukraińskiej i białoruskiej 
wobec czego posłowie ukraińscy i białoruscy 
domagają się reasumpcji uchwały wspomnia- 
nych dwóch artykułów grożąc w przeciwnym 
razie obstrukcją. 

Z kolei powstała gwałtowna awantura o ta- 
blicę, której zdjęcia domagał się imieniem 


wszystkich lewicowych stronnictw poseł Barli 
cki. Wśród ustawicznych awantur marszałek” 
przerwał posiedzenie i zwołał konwent senio-- 
rów. Podczas przerwy poseł Stańczyk i Uziem 
bło z PPS samorzutnie wynieśli tablicę z sali. 
W chwili, gdy telefonuję (godz, 7 wieczór) 
przerwa trwa. 

Godzina 9.30. Przerwa trwała godzinę. Na 
konwencie Piast i PPS przyrzekli Ukraińcom 
że sprawa będzie załatwiona w 3 czytaniu. Wi 
docznie nie zadowoliło to posłów ukraińskich 
skoro po podjęciu posiedzenia, przy głosowa- 
niu nad pierwsza poprawką rozpętali taką bu 
rzę, jakiej jeszcze w Sejmie nie było, Huk, 
trzask, łomot pulpitów robił wrażenie, jakiejś 
sceny piekielnej. Mimo to głosowanie odbywa 
się dalej — na migi, bo nikt nic nie słyszy. 
przez rosnący wrzask. 

Pos. Kozicki (Ukr.) wyrywa pulott i 
nim z całych sił w krzesło, 

Pos. Tarasiewicz (Bałorusin) staje na krze 
śle i przeraźliwie dzwoni, zwracając się do po 
słów prawicy z ironicznem powiedzeniem: . 

— Przywołuję pana do porządku. 

W teij chwili podbiega z tyłu poseł Marweg 
(ZLN) i silnem uderzeniem strąca Taraszkie 
wicza z krzesła. Daje to hasło do ogólnej bój- 
ki. Posłowie ukraińscy, zwłaszcza konmamiści, 
rzucają się z istną furją na posłów prawicy 
Wyłania się wnet osławiony poseł Sawicki... 
Wicemarsz. Pluciński w samą porę przerywa 
posiedzenie. 

Po przerwie to samo. Pos. Taraszkiewicz 
i Marweg zostają wykluczeni z posiedzenia. ; 

Między Ukraińcami a PPS dochodzi do 0+: 
strej wymiany słów. Marszałek wyklucza 
wkońcu 10 posłów ukraińskich, którzy w 
w tumulcie pozostają na sali. 

Wreszcie marszałek wsród włrzawy, „piej. 
Sejm polski nie pamięta dotąd, mårszalek od 
roczył posiedzenie do jutra. Posłowie i dzienni 
karze opuszczają z bólem głowy sałę, „x 


wal 


„Republika“ łódzka zawieszona 


(Telefonem od naszego korespondenta} ` 


Łódź, 14 7. (W) Łódzki sąd okręgowy za- 
twierdził wczoraj konfiskatę dziennika „Repu- 
blika“ (donieśliśmy o konfiskacie tej w nie- 
dzielnym numerze — uw. Red.). Nadło sąd 
uchwalił zawiesić z dniem dzisiejszym wydaw 
nictwo „Republiki“. 


Dziś ukazała się w Łodzi jednodniówka z zaai 
tytułowana „Nowa Republika“, i 

W sprawie zawieszenia „Republiki wniesie 
klub sejmowy „Wyzwolenie“ interpelację Po, 
Sejmie, 


sł =; = x 


Oryginalna modlitwa w sądzie: 


By Bóg oświecił — trybunał... 
Dayton. 14. VII. PAT. „United Press“. Na wozo , dą protestowali przeciwko modlitwie, lecz proszą © 


rajszej rozprawie z powodu teorji Darwina zażądał 
sędzia, by słuchacze przyłączyli się do modłów 
wstępnych. Obrońcy zaprotestowali przeciwko te- 
mu i zapytali, czy jest Zwyczajem na sprawach są- 
dowych modlić się na TzeCz jednej strony. Sędzia 
odpowiedział na to že jest zwyczajem rozpoczynać 
rozprawę modlitwą, jeżeli na sali znajduje się du- 
chowny. Obrońcy oświadczyli, że tym razem nie bę 


zaniechanie tego zwyczaju. W odpowiedzi na to po- 
wsłali z miejsc wszyscy sluchacze i wygłosili mo- 
dlitwę, prosząc by Bóg oświecił trybunał. Obrońcy, 
zażądali powołania 11 wybitnych uczonych, celem 
złożenia zeznań na temat teorji Darwina. Prokura: 
tor zaprotestował przeciw temu wnioskOwi. 

Miasto Dayton jest przepełnione przyjezdnymi, 
którzy chcą przysłuchiwać się procesowi. 


Zarazek raka wykryty nareszcie? 


Paryż. 14. VII. PAT. Uczeni dr. Geyr i Barnard rach tak u zwierząt, jak i u ludzi. Odkrywca Bar- 
odkryli zarazek raka. ae doniesień dzienników | nard znany jest w życiu naukowem, gdy on pierwa 


zarazek ten jest tak mały, 
tylko  ultra-mokroskopem. Wymienieni 
stwierdzili jego obecność we wszystkich nowotwo- 


ANGERSTEIN SKAZANY NA  SMIERC. 
Limburg, 14. 7. W proceSie przeciw wielokrotne- 
mu mordercy AngersteinoWi, zapadł wczoraj Wy- 
rok, mocą którego Angerstein został skazany 8- 
krotnie na karę Smierci przez powieszenie. 


Angerstein przyjął wyrok, oświadczając, że Czyn ! 


który popełnił, może być odkupiony tylko krwią. 


Że mógł być wykryty | 
uczeni | dla badań mikroskopowych. 


szy zastosował promienie ultra-fiołkowe i Rómigena 


KUPON Nr. 18 


dla konkursu M. „Łamigłówkić 
Nowego Dziennika 


ierwsza maiop. fa- 

brykazwierciadeł 
I sziifiernia szkła Sp. 
z ogr. odp. Kraków, Grodz- 
ka 60, Tel. 4078 i 4225, pole- 
ta szyby i lustra szlifowane 
po cenach przystępnych. 


spedy.ya 
racowia Sp. transpor- 


towa Biuro spedycyjne 
ul. Grodzka 60. Tel. 4078. 


REKLAMA 
dźwisnią 
= handlu :: 


PRZEWODNIK HANDLOWY. 


` 


„NUWY DZIENNIK“, czwartek 16 lipa 


k- Prawdziwą przyjemnością dla Gospodyń 


"JEst pdeczerie ciast przy pomocy proszku „Backin“ Dr. Oetkera. Dlaczego? Ponieważ pieczenie z pomocą „łłackinu:: jest 
= prostem, pręckiem I pewnem. Ciasto zawsze się udaje. — Spróbujcie: Dr. Qetkera „„„MMarmurków*, 
DODATKI: 1% g. nisa, 125 g. eukru, 1 jajko 1 paczka Oetkera mieke 


w proszku, 6 da 8 łyżek wody, 1 i pół paczki „Backlau'* Dr. Oetkera, 
500 g. maki, 1|4 litra mleka, 50 g. kakao. 


PRZEPIS: Utrzać mafla na pianę, dodać eukru, 1 żóltko, mleko w proszku 
I „Beckin“ dalewając mleka, tak aby eiasta było gęsto płynne. 


W końcu dodać piany z białak. Zmieszać połowę ciasta z kakao a wkła- 
dając ciasta do posmarowanej masłem formy raz łyżkę biąłej, raz łyżkę bruna- 
tnej masy, uważać przy drugiej warstwie, aby masa krunaina leżała na masie 
białej i adwratnle. Ciasto piecze się przez godzinę i oblewa się masą czekolado- 


wą, albo posypuje migdałami. 


FORTEPIANY | [Przybory biurowe] 


HELENA SKOLARSKA 


Kraków 
Szewska 9. Tel. 4365 


Sprzedaż na raty do 10 miesięcy. 
Wybór olbrzymi 


i 2 - 


~ irena zdjęcia 


mTypollera'' patent., jedyny, 
niezawodny iniezbędny środek 
do czyszezenia axcionek ma- 
azyn da pisania i pieczątek. 
Próbna szt. zł 3. 

mTypolus'' patent. ehwytacz 
pylu, uniemożliwiający zanie- 
Czyszczenie maszyny odpad- 
kami pray radyrowaniu. Prób- 
na szt ri 8. 

uTypo-Ciipp' umożliwiający 
wprowadzenie. większej ilości 
kapii do maszyn równomiernie, 
Próbna szt. zł 1.25 (patent). 

„Pick-Pock'* mała kiaszon- 
kawa kasa kontrolna, niezbęd- 
na dla każdego (patent). Prób- 
na sztuka wraz z rulonem blo- 
ków zł 5. 
Próbne sztuki wysyła BiĘ za 
nadeałaniem kwoty ozeękiam 
PKO. 400.276. 

Wyłąezny zeatepog na Polske 

Makaymillan MUntz 
Kraków, Bonerowska 11. Tal. 3126 


Żądać przepisów we wszystkieh mklepach bezpłatnie. O ile iah brak zażądać pocztówką wprost od Dr. A. Qetkera, Oliwa koło Gdańska względnie 
od przedatawieieln: IGNACEGO SPIRY, KRAKOW, POSELSKA 22. 
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Poduszki materace i atomany 
ù wyrebia araz przara- 
bia najbardziaj zniszczone au- 
miennie i najtaniej Tapicer, 
Stradam 23. 


inteligenta fa z pozę 
p gen jące salę na gospo 
darstwie i gzycin poszukuje pe- 
sady do dzieci lub mniejszega 
gospodaratwa na wieś. Łaskawe 
agłosz. pod „Rułynowana aiła* 


do Adm, Now. Dz. 
l k | duży a 8 wielkich oknach, 

l a przy tramwajn, nadający 
sią dla eelów przemysłowych 
natychmiast do wynajgeia. Zgle- 
szenia pod „Lokal 1818" da Adm. 


Now. Dziennika. 
Praktykant £ya koałakoji go 


zei Emmer, Rynek 11 


mmm) 


Naiprzyjemniejszą rozrywke 
a Podczas wakacji oraz na leiniskach przynoszą GRAMOFONY najnowszej konstrukcji 
„(system Radijo!) z podkładką mikrofonową, iepredukujące wzorowo bez szmeru znanej 
światowej marki „Mis masters voice“ — „GLOS SWEGO PANA, 


Carusa, Ruif, Baltistiniego i w. i. eraz życowskie jak ROSEN 


Odsprzedawcy poszukiwani. 


dali ajenci ubezpieczeniowi 
U l w Krakowie i na prowin- 
cji, poszukiwani. Oferty z pada- 
niem datychczasowe| działalno- 
śai pod „Ubezpieczenia“ do Biu- 
ra ogłoszeń Słattera, Kraków, 
Rynek 8 | 


Kupoje 


WPISY 


na zarejestr. przez Mialsterstwe 
w. È 10. P. 


kursy hanciiowa 
Leona Feinb a 


wyczószki, ebciqte wło- 
my, wyrabia wszelkie ro- 


w Krakowie, STRA. ? 
hały włosowa Zakład kosmety- f 
ezny Franciszki Budziagzek, Kra | przyimujesię codzieanie od poda 
ków, Grodzka 3. Filja: Krynica | 9-11 2—8 — Tamże spesjaln. 
Willa „Bisin Róża” Szkoła kaligrafji. 


Do pielęgnowania 


chorych i położnic w miejscu, jak i w okolicach 
polecają się dobrze wyszkolone Siostry pielęgniarki 


19: Zaklad Sióstr 


Kraków.Podgórze, ul. Józefińska 29, I. p 
Telefon Nr. 2044, Rok założenia 1910 


Rozklad jazdy 
pociagów osobowych 


ważny ed 5 czerwca 1925 r. 


B.warszawy Z. (sezon) 
Fi wiednia 
Lwowa (Brkareartn) 
Zakopanego 
BR. eza p. Tarnów 
Krynicy (sezon) 
Niapołomia (seson) 
Pi wie Katowia 
Lwowa 
(Poł do FA. Sącza) 
Katewio Z. 
Pietrawie 
 Zakopanago 
Lwowa 
I] Oświęcimia p. Skawinę 
a Krakowa-Płaszewa 
Wieliczki 
Warszawy Z. 
N. Sącza via Susha 
Koemyrrewa z Grzegórz. 
Poanania Z. p. Katowice 
,Zywea 
IN Sasza p. Tarnów 
Krynley 
Lwawa 
Lwowa 
Katowie 
Zakapanego N. Sącza 
Rocmyrrowa 
Wialieski 
Słotwiny Rrzeska 
(w saboty) 
warszawy Z. 
Odwięaimia p. Skawinę 
Pietrowia 
Niepełamie 
Przemyśła 
(Pol. da M. Sącza) 
Trzabini 
SAłotwiny-Brzaska 
(eedaiannie prócz sobót) 
Katowic (Berlina) 
Wiednia z Bielaka pozp. 


Newega Nącza 
Roawadawa 

Wialiozki 

Kocmyrzowa z Grzagórz. 
| Lwowa 

Bielaka- Cieszyna 

Ladzi 

Poznania p. Kałowice 
Krymiey i N. Sącza 
Lwawa 

Zakopanega 

Warszawy 


Lwowa 
Plotrowie 
Wiladnia 
Wseraznwy (sezon) 
Łodzi 
Kryniey, przez Tarnów 
Zakapanaga 
Poznania 
Warszawy 
Słotwiny-Brzeska 
Lwawa 
N. Sącza p. Chakówkę 
Kocmyrzowa-Grzagórzki 
Dziedzie 
Wieliezki 
Rozwadawa 
Qawięcimia p. Skawinę 
Warszawy 

via Radam-Dęblin 
Niapołamie 
Katowia 
Piatrawia 
Lwowa 
Gdańska 
Cieszyna 
Wiednia 


"Bt: | Wieliezki 


Kacmyrzowa 
Katowic (Berlina) 
Lwowa 

Zakopanago 
Skawiny 

Piotrowia 
Tarnawa-Kryniey 
Katowiea 


‘8 f Lwowa (Bukarasztn) 


Warszawy 
Niapołomio 
Lwawa 
Wieliazki 
Kccmyrzawa 

do Urzegórzek 
Pielrowie 
N. Sącza p. Chabówkę 
Poznania przez Katowice | : 
Przemyśla 
Zakopanego 
Kalowie 
Lwowa 
Żywea 
Warszawy 
Łłakopanege (mezon) 
Krynicy (sazon) 


UWAGA: Wyrazy, wydrukowene tłustym drukiem, 
aznunazżia pociągi pozpieszna. i 
Z. oanasza odjazd z dworea Zaehodniego. 
Przy pociągach kuraujących w ezasie od ë 
<€zarwna do b0 września dedano w nawiasia 


caron. 


- Redaktor naczelny Dr. W. Berkelhammer, — Redaktor odpow. Dawid Laser, — Nową Drukarnia Dzi B ERR Omako a 


THE GRAMOPHONE Co, Limited, LONDON. 


JOZEF WEKSLER 


BLATTA, Kwartina, Siroty zawsze na składzie. Kraków, Forynńska 25. 


[3 
Jeneralny reprezentant na Polskę: E 
e 
a wm 
-= - 


Lwów; Sykstuska Z. 


Zawiadomienie. 


Firma Kenner & Leserkiewicz, Eurtownia artykułów 
kosmetycznych w Krakowie, Grodzka 9 zawiadamia, 
że p. bt. Leserkiewicz wystąpił z powyższej firmy, 
która będzie nadal prowadzona pod firmą Perfumerja 


„POLONIA: 
Kraków, ui. Grodzka 9. 


' Proszki dla doroslych 


ż.„IÓWÓLSKIŃI 


j usuwają BÓL GŁOWY 
§ Wyrob. Lab. Chem. farm. Ap. KOWALSKI 


„LIGJA* ZAKŁAD KOSMET..FRYZ JERSKI 
=œ Fr- Budziaszek 


Kraków, Grodzka 3,i.P. 
Filja: Krynica, Willa „Biała Róża” 
pielęgnuje i poprawia przez 
niewiaściwezabiegi uszkodzo- 
ne włosy, farbuje włosy na 
wszelkie najpiękniejsze kole- 
ry wspaniałemi farbami z ziół 
a także L'oróa-Henne pod 
gwarancją trwałości. — Wyko- 
nuje masaż twarzy, usuwanie wągrów, manicure. 
Na składzie olbrzymi wybór gotowych fryzur, perużek 
i dodatków de tychże. — Do nabycia również 


LIGJA PUDER o", giper iredek, 


działający dodatnio na tluste 
włosy, osnsza je, nauwa lupleż, przyspiesza porost, czyni przylana 
włos miękki i puszysty. 


AAAAAAAAAAAAAAAAA 


Poszukuje 
mieszkania 


złożonego z 3 pokoji, kuchni, 
łazienki i t. d. | 
Pożądana, lecz nie konieczna, 
bliskość dzielnicy żydowskiej. 
Zgłoszenia pod „MIESZKANIE 3“ 
do Administracji N. Dziennika. 


VVWVWVVVVVYVVYVVVYV 


Dwa razy w tygodniu 


informuje o żywotnych przejawach 
zbiorowego życia żydowskiego 
organu centralny syonistów niemieckich 


DIE JUDISCHE RUNDSCHAU 


Korespondenci w Palestynie i we wszystkich innych 
ośrodkach żydowskich informują o całokształcie 
żydowskiego życia. 

Teoretyczne przesłanki i zasadnicze zagadnienia 
Syonizmu i kwestyi żydowskiej, omawiane są prze” 
najlepszych publicystów żydowskich. 


.  Abonować można 
w Expedition der „„JUdischan Rundschau“: 
Berlin W. 15, Meilnekestr. 10. 


Abonament dla Polski wynosi zł 7*— kwartalnie 
Wpłacać można czekiem PKO. Warszawa na konto 
Nr. 180.706. 


„JUdlache Rundschau' 


Redakcya i Wydawniciwe, Berlin W, 5, Meinekesir. 15. 


me i X mm 
Nadmierna otyłość 


usuwa herbata ziołowa Baldur, aptekarza Schlechta. 

Zupełnie nieszkodliwa. Niezwioczna strała wagi. Po- 

maga przemianie materyi i trawienia. Prospekty gratis. 
Cena pudełka zł 3°50, 4 pudełka Zł 12. 


Dr. Gebhard & Co., Gdańsk. 


OGŁOSZENIE. 


Uchwałą Sądu a wozi o, jako handlowego w Rze: 
szowie z dnia 10/4 1925 L. cz. X 32/95 firm. 10626 
zostało Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemy- 
słu w Leżajsku, stow. xarej. z ogr. por. rezwiązane, a li- 
kwidatorami ustanowieni zostali pp.: Hersz Schenkein, 
Naftali Chaim Hollander, Mendel Rothman i Kalman 
Spatz. 

Likwidatorowie w2ywają wszystkich wierzycieli, aby 
zgłosili w ciągu jednege roku a dnia niniejssago ogło- 
szenia swa roszczenia do tegoż Towarzystwa ma 
likwidatora Naftalego Chaima Holińndera w Laiajaka 


Leżajsk, dnia 8/7 1925 r. 


Tewantystwa kredytone dla tandia | przemysła w Lełajsta 
Schenkein, A Rośiiuie, Spata 
w likwidacji 


car dain 


